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16 lat teina Warszawalc błyskających

odzyskała wolność
Z nknum kC KPZR

udział Moskwy

UQZL'ię'

j W wroc«ysźym ?orle

PZPR W. Krasko, minister 
tury i sztuki Galiński, p

roku 1938. Produkcja warszawskie­
go przemysłu jest obecnie prze­
szło 6-krotnie wyższa niż przed 
wo„ną.

.ze mieszkańców V

moczy stośc iach powi ta - 
'dworcu — skarby zg- 
przew iezione do Mu-

Kultury i Sotuki -- 
tle. przedstawiciele 
!r, iii. pos. B. Drobne? i prof.

ręce wysiadających z pociągu 
prof. J. Szabłowskiego i prof. 
B. Marconiego, którzy opieko ­
wali się skarbami w czasie 
drogi.

aż w stolicy
o

16 bm.; w przeddzień swego 
święta, stolica witała powra 
: ające oo latach tułaczki skar 
by wawelskie.

Punktualnie o godz. 21.25 p 
ciąg wjeżdża na stację. Wśród 
witających znajdują się
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Uroczysty wieczór w przeddzień 16 rocznicy wy­
zwolenia Warszawy, zgromadził w Sali Kongresowej 
FK1N- kilka tysięcy mieszkańców stolicy. Na uroczy­
stość przybyli: członek Iliura Politycznego KC PZPR 
— min. obrony narodowej gen. broni Marian Spychal­
ski, sekretarz KC PZPR — Witold Jarosiński, wice-
prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz, radca
ambasady ZSRR G. Faszczenko, przedstawiciele stren 
nictw politycznych organizacji społecznych i Wojska 
Polskiego oraz ez-onkowie delegacji Moskwy’, która
przybyła do Polski na 
nia stolicy.

obchody 16 rocznicy wyzwolc-

Kończąc, Janusz Zarzycki

Tymczasowy Rząd Algierski
o możliwości rokowań

Tymczasowy Rząd Algierski 
ogłosił ćtekl n-ację, która stwier 
dza, że problem algierski 
„wkroczył w nową fazę, w któ­
rej zarysowuje się możliwość 
rozwiązania go na drodze ro- 
kowań pokojowych”. Jednakż ' 

przestrzega deklaracja —

możliwość ta „może, być 
przepaszczona na skutek i 
dencji zmierzających (do 
rzucenia Algierii statusu”.

za- 
len- 
na-

lematem: 
oszczędność stali

16 bni. rozpoczęła się w Warsza­
wie 2-dniowa konferencja nauko­
wo-techniczna w sprawie oszczęd­
ności stali i metali kolorowych, w

chowców z przemysłu, budownic­
twa i transportu.

Mgr inż. Moroz zobrazował naj­
ważniejsze problemy tego bardzo 
skomplikowanego zagadnienia. Naj 
większy ciężar zadań spoczywa, 
oczywiście na hutnictwie, przemy­
śle maszynowym i budownictwie. 
Ale źródła oszczędności tkwią 
przede wszystkim u użytkowni­
ków — w technologii produkcji i 
konstrukcjach maszyn. (PAP)

Autorzy deklaracji wskazu­
ją, że pokój, którego tak gorą­
co pragną narody Algierii 1 
Francji, można uzyskać tyiko 
przez ..lojalną i uczciwą reali­
zację prawa do samostanowie­
nia”.

1 dalej: „Tymczasowy Rząd 
Republiki Algierskiej, zdając 
sobie sprawę ze swej odpowie­
dzialności, golów jest rozpo­
cząć rokowania z rządem fran- J 
cuskim na temat warunków 
swobody głosowania narodu 
algierskiego”.

INorobok 16-lecia odbudowy 
i rozbudowy Warszawy, 

a także perspektywy jej dal­
szego rozwoju, omówił prze­
wodniczący Prezydium St. RN 
— Janusz Zarzycki.

Mówca podkreślił szczególne 
znaczenie pomocy radzieckich 
przyjaciół, która rozpoczęła 
się natychmiast po wyzwole­
niu.

Skalę naszego 16 letniego 
wysiłku w odbudowie i roz­
budowie miasta określa fakt 
zainwestowania w Warszawie 
ok. 57 mld. zł. W planowanej 
5-latce zainwestowanych zo­
stanie około 30 mld. zł.

Mamy dziś w stolicy 670 tys. izb 
mieszkalnych, czyli o 75 tys. izb

podkreślił ogromny wkład ca- 
łego społeczeństwa w dzieło 
odbudowy Warszawy. Symbo­
lem tego stal się Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy, 
który wydatkował na inwesty­
cje warszawskie ponad 1 mld. 
złotych.

Następnie zabrał głos prze­
wodniczący delegacji Moskwy, 
sekretarz Komitetu Moskiew­
skiego KPZR — A. J. Biriu- 
kow. Przekazał on gorące po­
zdrowienia i najlepsze życze­
nia z okazji 16 rocznicy wy­
zwolenia Warszawy oraz przy­
pomniał o stale rozwijającej 
się przyjaźni między naroda­
mi Związku Radzieckiego i 
Polski..

Wieczór zakończyła bogata 
część artystyczna. (PAP)

Gospodarstwo 
na wjjsati@ś5j 
4 t?s. motfów

W poniedziałek na plenum 
KC KPZR kontynuowano dy­
skusję nad drugim punktem 
porządku obrad — „O wyko­
naniu planu państwowego i zo 
bowiązań socjalistycznych w 
dziedzinie produkcji i skupu 
artykułów rolnych i hodowla­
nych w roku 1960 oraz o kro- • 
kach podjętych dla dalszego 
rozwoju rolnictwa”.

O życiu kołchoźników kirgi­
skich mówił przewodniczący koł­
chozu „Pogranicznik” T. Akunow. 
Opowiedział on m. in., że w gó-

W Warszawie otwarło pjerwsie 
Targi Wzornictwa Przemysłowe­
go, zorganizowane przez ^adę 
Wzornictwa i Estetyki Produkcji. 
Pierwsze targi nie mogły — 
rzecz jasna — objąć wszystkich 
branż produkcji, Po w wielu i 
nich "prace z zakresu wzorniciwa 
trzeba dopięto rozpoczynać. Na 
przysłowiowy „pierwszy ogień" 
wzięto więc wzornictwo ubio- 
rów, obuwia i galanterii oraz 
wnętrz mieszkalnych. Na zdjęciu: 

fragment ekspedycji CPLiA.
racz

PĄQ O

m> szwecji

zaproszenie 
ęi — ounna

Jak informuje Agencja Reutera,
generał de Gaulle i 
tre przedyskutowali 
Tymczasowego Rządu

premier De 
deklarację 
Algierskie- 
propozycjęgo i zawartą w niej 

wszczęcia rokowań nad warunka-
ml swobodnego głosowania w spra 
wie samostanowienia Algierii. Jak 
dotychczas, ze strony francuskiej 
nie ogłoszono żadnych komenta-

więcej, niż przed wojną,
ba mieszkańców
mniejsza. 42 
budowaliśmy

proc,
jest o 
. tych

całkowicie

gdy 
150 
izb
od

licz-

no-
wa. Sieć wodociągowa wynosiła w 
1938 r. 609 km, a obecnie liczy 920 
km. Długość sieci kanalizacyjnej 
wynosi 590 km wobec 350 km w

Wystawa z humorem

Narzędzia 
satyrycznych tortur

W marcu ub. roku minęło 15 lat

^roieht Eisenhowera

Przeszło połowę 
- na zbrojenia

Prezydent Eisenhower, któ- 
fy w piątek opuszcza Biały 
Bom, przedstawił w ponie­
działek Kongresowi USA pro­
jekt budżetu państwa na rok 
finansowy 1961/62. Wydatki 
na zbrojenia stanowią w tym 
preliminarzu przeszło połowę 
całej sumy i są o 1,4 miliarda 
dolarów większe od fundu-

Mimo gigantycznych obław prze 
prowadzanych przez wojsko i po- 
>ic ę francuską w Algierii nie u- 
stają manifestacje niepodległościo 
we ludności arabskiej. W dzielni­
cy Algieru Hussein-Dey muzułma­
nie czynnie przeciwstawili się ob- 
ławom, obrzucając policjantów bu 
telkami z płonącą benzyną. Na 
przedmieściu Baraki odbyła się 
masowa manifestacja muzułmań­
ska pod hasłami niepodległościo­
wymi, krwawo rozbita przez po­
licję. (PAP)

od ukazania się pierwszego 
jennego numeru „Szpilek”; 
pniu ukazał się 1000 numer 
nika, a 15 grudnia minęło 
c-d ukazania się pierwszego 
ru „Szpilek”.

pOWO-

tygod- 
25 lat 
numc-

izow przeznaczonych na 
tel w roku 1960/61. (PAP)

ten

Erhard następcą 
Adenanera?

Powołując się na kola rzą­
dowe agencja Reutera podała, 
Jż kanclerz Niemiec Zachod­
nich Adenauer zgodził się, by 
I-udwig Erhard, minister go­
spodarki i wicekanclerz, został 
Wytypowany jako ewentualny 
i-go następca na stanowisko

Aresztowanie patriotów 
niewiele pomoże

Na lotnisku stolicy kongij- 
skiej doszło do zaburzeń wśród 
band Mobutu. Żołnierze aresz­
towali i pobili sv/ych ofice­
rów. Dwóch oficerów oddało 
się pod opiekę sił ONZ.

W Elisabethville od soboty 
przeprowadzane są masowe 
aresztowania wśród przeciw­
ników Czombego. Korespon­
dent Reutera ocenia liczbę a- 
resztowanych na 400 osób.

Wystawa, którą 16 bm. otworzył 
w Warszawie naczelny redaktor 
„Szpilek” Arnold Mostowicz, po­
kazuje ok, 200 fotokopii rysunków 
satyrycznych i humorystycznych 
z ponad 10 tys., jakie ukazały się 
w ciągu 25 lat.

Wystawę otwiera „muzeum 
Szpilek”, gdzie wybuchy śmiechu 
wywołują... szczypce do Odwra­
cania kota ogonem, wielki młot, 
który ma służyć jako narzędzie 
„druzgocącej krytyki”, stół do u- 
derzania, na którym — oczywiście 
— leżą ogromne nożyce itd.

PAP
Przy okazji przypominamy, że 

w „Szpilkach” ukazuje się stały 
uodatek poznański

anclerza. Adenauer pisze
agencja Reutera" — przychylił 
SłQ do żądania innych przy­
wódców CDU „niechętnie”, po- 
hieważ z jednej strony nie I 
ńral poważnie pod uwagę spra- I 
Wy następcy, z drugiej zaś nie j 
WDzbył^ się dotychczasowych j 
hbiek»ji wobec osoby prof. ! 
^•ńaiJa. (PAp) , [

W komentarzu z Leopoldvihe 
korespondent agencji Associated 
Press podkreśla, że sytuacja Kasa- 
vubu i Mobutu jest dla nich obec­
nie bardzo niekorzystna. Nie opu­
szczając murów więziennych —. 
oisze korespondent — Patrice Lu- 
murnba odzyskał więcej niż trze­
cią część młodej Republiki Kon- 
go. Jest to terytorium większe, niż 
Anglia i Francja razem wzięte. U 
stolicy Konga — I eopoldyiUe zwo­
lennicy Lumumby staja się coraz 
b: rdziej aktywni. (PAP)

raęh Tian Szan na wysokości oko­
ło 4 tysięcy metrćw, powstało 20 
lat temu przodujące gospodarstwo.

W ciągu roku dochody spółdziel-
ni zwiększyły miiionó
tubli do 10,5 miliona rubli. W mie­
szkaniach kołchoźników jest świa­
tło elektryczne. We wsi znajduje 
się szkoła średnia z internatem, 
klub i przedszkole. (PA.P)

Pięciolatka handlu
Z obrad Lomisja s^iraawej

Sejmowa Komisja Handlu Wewnętrznego zapoznała 
się na ostatnim posiedzeniu z głównymi założeniami 
5-letniego planu handlu wewnętrznego na lata 1961— 
1965. Oto podstawowe dane z referatu, wygłoszonego 
na posiedzeniu przez Ministra handlu wewnętrznego — 
M. Lcsza.

ogólnych założeniach pro
* ’ jektu 5-latki przewiduje 

się, że dochody realne na jed­
nego pracującego w mieście 
i na wsi będą wyższe w 1965 
r. w porównaniu z rokiem 1960 
o 23 proc. Jednakże obroty 
handlu wewnętrznego wzrosną 
poważniej, bo o 39 proc. Sta-
nie dlatego, że liczba
zatrudnionych wzrośnie w pię­
cioleciu szacunkowo o 750 tys. 
osób, a ooza tym w globalnych 
obrotach uwzględniono rów-

Poważny wzrost nastąpi w 
dziedzinie artykułów włókien 
niczych i wszelkich artykułów 
przemysłowych trwałego użyt­
ku.

Liczba sklepów samoobsłu­
gowych powiększy się z 2 do 
9 tys., a preselekcyjnych z 7,5 
do 14 tys. Zatrudnienie w han 
dlu podniesie się o 100 tys.

udał
do Sztokholmu minister han- 
zagranicznego Witold Trąmp-

Premier Republiki Togo Sjh'3 
nas 015' nip i o zaprosił do Togo N:

Chruszczów
zadowoleniem przyjął zaproszenie

oświadczył 16

i.ych ZSRR Kużńiecow ambasado­
rowi USA w Moskwie — zaniepo-
kojuny o
uważa za niezbędne ponownie 
ostrzec rząd USA przed poważną 
odpowiedzialnością, jaką bierze na 
siebie kontynuując ingerencję w

POCZĄTEK UCIECZKI?

Znaczna liczba policji i pracow­
ników administracji buntownicze­
go rządu Nosąyana w Vientiane 
została przewieziona ze stolicy 
laosu do Sarannakhet. Koła dy­
plomatyczne uznały ten krok za 
zamiar zrezygnowania z obrony 
słolicy w wypadku ataku wojsk 
rządowych i jednostek Patet Lao
tl;

mez : 
rowe 
itp)-

w

przedaż na potrzeby zb!o 
(dla żłobków, szpitali

latach planu, obroty dęta- 
> wzrosną o 90,4 młd. zł

osćb. Zmodernizowane 
metody pracy, przędę 
kim w piekarnie!wie i 
dukcji garmażeryjnej.

zostaną 
wszyst- 
w pro- 

(PAP.)

Uicntianc.

MŁODZIEŻ MÓWI „NIE”
Młodzieżowy „Komitet walki 
rzeciwko śmierci atomowej” ze­
ra! wśród mieszkańców okręgu

Gunimersbach (Północna Nadto* 
nia — Westfalia) 4 tys. podpisów
pod skierowanym do

Szybszy będzie rozwój gastrono­
mii. Przewiduje się, iż jej usługi 
wzrosną o 51 proc, w stosunku do 
1960 r. Wzrost obrotów artykuła­
mi żywnościowymi będzie niższy 
niż wzrost sprzedaży artykułów 
przemysłowych. W ogólnych obro­
tach udział artykułów żywnościo­
wych wyniesie w 1965 r. 42 proc, 
(w 1960 — 43,2 proc.).

bzieclęay karnawał
Na licznych zabawach organizo­
wanych w szkołach na terenie

Landtagu lego kraju, by nie do­
puścił do budowy bazy rakietowej 
w tym okręgu.

PLENUM KP DANII
W dniach 15 i 16 stycznia odby­

ło się w Kopenhadze plenum KC 
Komunistycznej Partii Danii.

całego kraju wesoło bawią
się „pierwszaki" i starsza mło­
dzież. Na zdjęciu, oto tylko 
fragment występu karnawałowe­
go w warszawskiej szkole nr 69.

PRZYJACIEL
Młody Niemiec ubrany uni-

form hitlerowski (?e swastyką na 
ramieniu) wtargnął do budki war
towników
Gladbach i strzelił do

poszedł Henr;

zpitai

dzenia kanalizacyjne.

pobliżu Muenchen 
żołnierza

w poniedziałek rzecz- 
skiej armii reńskiej. 

Żołnierz brytyjski został operowa­
ny w szpitalu.

Trzy zatrucia
Niecodzienny, a jednocześnie tra 

giczny wypadek zdarzył się ostat­
nio w Kaliszu: Józef Lewandow­
ski, pracownik Banku Rolnego, po
szedł skontrolować lokalne urzą

Ponieważ
nieobecność Lewandowskiego za­
częła się przeciągać, wysiano- poń 
Włodzimierza Misiaka. Z kolei —

ołarczyk. Osia,
rocznie ckazaio się, żc wszyscy 
trzej ulegti zatruciu gazami, wy­
dobywa ę z urządzenia

którego klapy 
rwski. Ten ostat 

ponieśli śmierć. So-
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Dr Walter Rinke
Jak wielu innych działaczy re- 

wizjonizmu, również dr Wal­
ter Rinke wycnowywał się i czerpał 

życiowe doświadczenie w atmosfe­
rze mamony i dywidend. Przez lat 
trzydzieści piastował stanowisko 
prokurenta w zacnodniomemiec- 
kim koncernie Allianz-Yersiche- 
ruiig. Jeszcze po dziś dzień utrzy­
muje Rinke najżywsze kontakty i 
powiązania ze wspomnianym kon­
cernem. z Deutcher Bank itp.

Rinke należy do głównych założy 
cieli'ziomkostwa Ślązaków' („Lands 
mannschaft Schlesien”) i pełni fun 
keje honorowego przewodniczącego 
ziomkostwa. Bierze chętnie pióro 
do ręki, zamieszczając nasiąknięte 
odwetowymi tendencjami artykuły 
w licznych pismach ziomkoskich, 
przy czym jego papierowym kru­
cjatom przyświeca stara dewiza 
^Drang nach Osten”. Oprócz swej 
funkcji honorowej dzierży jeszcze 
przewodnictwo w „Arbeitsgcmein- 
schaft Oder-Neisse”.

Swój rewizjonistyczny program 
zadeklarował Rinke w roku 195'1, 
kiedy to na spotkaniu Ślązaków 
wystąpił z żrdaniem „uwolnienia 
wszystkich krajów wschodnich' 
przez europejską wspólnotę.”, o- 
patrując swe jednoznaczne postu­
laty ogranym sloganem „walki z. 
komunizmem”. W tym samym du 
chu kształtowaJa się je£o rewizjo­
nistyczni osobowość, gdy występo­
wał jako poseł na komisjach oraz 
w Bundestagu. Będąc zwolenni­
kiem układów paryskich, upatruje 
w ich realizacji wygodne narzę­
dzie, „które praktycznie umożliwi 
prowadzenie aktywnej polityki 
wschodniej”; co — jak słusznie 
podkreśliła paryska „Liberation” 
Cl5. 11. 195* r.) — „trąci niezwykle 
intensywnym zapasikiem pruskie­
go buta!” W tym kontekście Rin­
ke popiera zdecydowanie ,,zimną 
wojnę” i występuje przeciwko na­
wiązaniu kontaktu z NRD orrz z 
pozostałymi krajami socjalistycz­
nymi.

Swe ostateczne credo rewizjonis­
tyczne sformułował w artykule za­
mieszczonym w „Schlesische Rund 
schau’-’ (z dn. 5. Nil. 1958 r.l. kie­
dy to nrpisał: . Jasno sprecyzowa­
ne pojęcia, które wykluczają wszel 
kie niedomówienia, są pierwszymi 
i najważniejszymi warunkami każ­
dej polityki ... Tu chodzi jedynie 
i wyłącznie o wyzwolenie ... Wyz­
wolenie jest naszym najwyższym 
i najbardziej zaszczytnym celem, 
który nigdy nie powinien schodzie 
nam z oczu” ...

Opr. JOT

Odkrywanie
„Raporty, przesłane dorocznemu zebraniu Amerykań­

skiego Stowarzyszenia Postępu Wiedzy, dot. tempa 
rozwoju nauk w komunistycznych Chinach, potwier­
dzają to, co amerykańska opinia podejrzewała od 
pewnego czasu; mianowicie, że Chiny w sposób szyb­
ki stworzyły fundamenty dla ogromnego rozwoju 
przemysłowej i te;'.h nologicznej potęgi.”

„New York Herald Tribune” z dnia 3« XII 19S9 r.

Od dłuższego czasu kola 
naukowe oraz gospodar­
cze w Stanach Zjednoczo 

nych zwracają uwagę na nie­
zwykle szybki rozwój w Chiń­
skiej Republice Ludowej wszńl 
kich dziedzin nauk a w ślad 
za tym — na stały wzrost po­
tencjału produkcyjnego prze­
mysłu oraz rolnictwa. Także 
prasa amerykańska nie może 
dłużej ukrywać tych faktów.

A oto. w jaki sposób oceniają 
obecny dorobek przemysłowo-go- 
spodarczy Chin Ludowych uczeni 
amerykańscy, którzy spotkali się 
niedawno w nowojorskim Commo- 
dore-Hotel, gdz?ię zorganizowano 
konferencję naukową:

W ostatnich 10 latach — 
stwierdzono m. in. na konfe­
rencji — podjęto w Chinach 
nadjer intensywne poszukiwa­
nia geologiczne, w wyniku któ 
rych odkryto tak bogate złoża 
kopalin, iż kraj ten trzeba 
uważać w obecnej chwili za 
największy rezerwuar surow­
cowy. Jeden z uczonych ame­
rykańskich. referujących to 
zagadmenie, zwrócił uwagę na 
fakt, że po drugiej wojnie

Clhamia dla 
w ózipikleh.

W dniu 16. I. 1961 r. nastąpiło 
otwarcie pawilonu chemii w War­
szawie przy ul. Brackiej. Pawi­
lon zbudowany z tworzyw sztucz­
nych i metalu charakteryzuje się 
najbardziej nowoczesną i lekką 
konstrukcją. Projektantami są: 
prof. Bogusławski i inż. Sniejewski. 
W pawilonie znajduje się sześć 
działów sprzedaży, w których 
będzie można kupić nieomal 
wszystkie produkty chemicznego 
przemysłu kluczowego. Ha zdję­

ciu: fragrńent pawilonu.
CAF — fot. Uchymiak 

światowej Chiny dysponowały 
ekipą złożoną zaledwie z 200 
geologów, spośród których L’5 
część była wychowankami eu­
ropejskich oraz amerykańskich 
uniwersytetów. Dzisiaj te same 
Chiny dysponują kadrą złożo­
ną z 21.000 geologów, podczas 
gdy 21 wyższych szkół kształci 
corocznie dalsze tysiące stu- 
ćTmtów.

Wśród nowo o-dkrytych złóż 
minerałów, znajdują sie m. In. 
rezerwy siedmiu miliardów ton 
rudy żelaza w Shansi; dalsze 
złoża obliczane na -trzy miliar 
dy ten rudy odkryto w pro­
wincji Honan. W okresie ostat 
nich dwóch lat stwierdzono ist 
menie dwóch potężnych złóż 
rud molibdenowych, które za­
pewnią krajowi możliwości 
nrzemysłowo-techniczns o ja­
kich żaden inny kraj nie może 
marzyć. Na wyspie Hainan 
znaleziono złoża ilmenitu (ru­
da złożona z żelaza i tytąnu\ 
zostały zidentyfikowane także 
poważne zapasy naturalne ni­
klu.

Poważny postęp zanotowano 
w dziedzinie badań nad ener­
gią jądrową i jej praktycznym 
zastosowaniem.

Konferencja nowojorska 
stwierdziła również m. in. że, 
nic nie stoi na przeszkodzie 
aby Chiny Ludowe zajęły trze­
cie miejsce wśród krajów pro­
dukujących stal i żelazo.

Nie trzeba dodawać, że autory­
tatywne wypowiedzi uczonych po­
ważnie poruszyły amerykańską o-

A więc lekarz 
może zabijać...

Ciągnąca się od 1948 r. spra 
wa przeciwko 18 lekarzom 
hamburskim. oskarżonym m. 
in. o świadome uśmiercenie w 
latach 1.941—1943 w szpitalu 
hamburskim 56 dzieci upośle­
dzonych fizycznie bądź umy­
słowo, znalazła obecnie skan­
daliczny epilog. Władze ham- 
burskiej służby zdrowia i kra 
jowego ministerstwa spraw 

' wewnętrznych doszły do wnio 
i sku, że skoro lekarze działali 
; 'v myśl wyrażonych instrukcji 
' Hitlera, „to ich czyny, nie da- 
I ją prawnych możliwości ani 

toż podstaw do wystąpienia 
orzeciwko nim na drogę służ­
bową lub do wszczęcia kroków 
dyscyplinarno-sądowych”. Le­
karze ci obecnie praktykują w 
NRF.

Dochodzenie przeciwko zdemas­
kowanemu niedawno w Szlezwi- 
ku-Holsztynie prof. Beyde, jedne­
mu ż głównych realizatorów pro­
gramu eutanazji, pod szyldem któ 
rego zgładzono dziesiątki tysięcy 
obcokrajowców, ciągnie się już 
przeszło rok. (PAP)

Chin
pinię publiczną. W wypowiedziach 
w prasie amerykańskiej i w za­
mieszczanych komentarzach wy­
czuć można obawy, że dotychcza­
sowa metoda niedoceniania wszy­
stkiego, co dokonuje się w tej 
chwili w samym sercu kontynen­
tu azjatyckiego, zakrawa na po­
litykę samobójczą.

MARIAN JASKOWSKI

Z obrad kobiet
Azji i Afryki

Na drugim plenarnym posie 
azeniu konferencji kobiet kra­
jów Azji i Afryki referat pt. 
„Rola kobiet w walce o nie­
zależność narodową i utrwale­
nie pokoju powszechnego” wy 
głosiła Sumiko Tanaka, znana 
działaczka socjalistycznej par­
tii Japonii.

PAP

Asystent - dobrym pedagogiem
Inicjatywa organizacji

Od dłuższego czasu na Uniwersytecie im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu odbywa się szkolenie peda­
gogiczne dla asystentów. Akcja ta, mająca swe podło­
że w zarządzeniu ministerstwa, nosi nazwę tzw. peda- 
gogizacji asystentów. •

Szkoleniem asystentów na 
UAM zajmuje się specjal­

na komisja, powołana przez 
senat i pracująca pod kierow­
nictwem prorektora do spraw 
nauczania, prof. dr. Fryderyka 
Kocbcke.

Zajęcia odbywają się w dwóch 
kierunkach: Pierwszy obejmuje za 
gadnienia ogólne (np.: sytuacja 
polityczna, gospodarcza, ogólny 
stan wiedzy w poszczególnych nau 
kach itp.), drugi, poświęcony jest 
sprawom pedagogicznym. Tok pra 
ey polega na referatach, wygła­
szanych przez wybitnych znaw­
ców poszczególnych zagadnień i 
działaczy politycznych, a w dzie­
dzinie pedagogiki — na zajęciach 
seminaryjnych — prowadzonych 
oizez naukowców, mających nie 
tylko na swoim koncie osiągnię­
cia naukowe, lecz także wycho­
wawcze.

W ramach tego szkolenia 
zorganizowano ostatnio, z ini­
cjatywy organizacji partyjnej 
przy UAM kurs w Szklarskiej 
Porębie. Na kursie, trwają­
cym od 8 do 21 stycznia br„ 
szkoli się 93 asystentów. Wśród 
nich jest 50 z UAM. reszta zaś 
rekrutuje się z WSR. Politech 
niki Poznańskiej i WSE. Prócz 
asystentów, w Szklarskiej Po­
rębie znajduje się grupa stu­
dentów z wyższych lat stu­
diów. którzy wymieniają do­
świadczenia. dotyczące pracy 
kół naukowych, organizacji 
młodzieżowych itd. Kierowni­
kiem kursu jest prodziekan 
Wydziału Prawa UAM. prof. 
dr Jan Wąsicki. któremu po­
maga adiunkt Katedry Peda­

Wllaczna. fcabrijka

W Nowej' Hucie powstał nowo­
czesny zakład mleczarski wypo­
sażony w większości w importo­
wane z Danii, Szwecji, HRD i 
USA maszyny i urządzenia sta­
nowiące ostatni „krzyk mody” w 
tej dziedzinie. V/ pierwszym o- 
kresie bodzie się iu przerabiać 
około 15—20 tys. litrów mleka 

na dobę, pod koniec roku — 
około 50 tys. litrów.

Fot. — CAF

gogiki, dr Stanisław Michal­
ski.

Kurs w Szklarskiej Porębie ob- 
•sługują poznańscy profesorowie 
i samodzielni pracownicy nauki.

(mf)

Skład gabinetu 
Kennedyego

Jak już donosiliśmy, nowy 
prezydent USA — Kennedy, 
i jego gabinet obejmą w dniu 
23 bm. władzę, zaś 21 bm. se­
nat USA zbierze się na posie­
dzeniu w celu zatwierdzenia 
składu 10-osobowego gabinetu.

A oto pełny skład gabinetu Ken 
nedy'ego: Dean Rusk — sekretarz 
stanu (w USA nie ma ministrów; 
funkcje te pełnią sekretarze stu- 
nu. odpowiedzialni jedynie przed 
prezydentem), Douglas Dillon — 
sekretarz skarbu, Robert Mcnama 
ra — sekretarz obrony, Robert 
Kennedy — prokurator generalny, 
Edward Day — sekretarz łączno­
ści. Stewart Udali — sekretarz 
soraw wewnętrznych. Orville 
Freeman — sekretarz rolnictwa, 
Luther Hodges — sekretarz han­
dlu, Arthur Goldberg — sekretarz 
pracy, Abraham Ribicoff — sekre­
tarz zdrowia, oświaty i opieki 
społecznej.

Stałym przedstawicielem, USA 
w ONZ będzie — jak wiadomo — 
Adlai Stevenson. a Averell Harri- 
man — ambasadorem do zleceń 
specjalnych. Dotychczasowy dy­
rektor Federalnego Biura Śledcze 
go — Edgar Iloover. oraz kierow­
nik Centralnej Agencji Wywia­
dowczej — Allan Diiiles. b^dą na­
dal pełnili swe obowiązki. (PAP)

Pod kątom Ooliterhnrzacji 

Doświadczenia z fizyki 
atomowej w... szkołach

Ministerstwo Oświaty opra­
cowało nowy zestaw podstawo 
wego wyposażenia szkół w po­
moce naukowe. W zestawie 
ilość dotychczas obowiązują­
cych pomocy naukowych po­
większono z 1691 do 2193.

Znajdą się m. in. w sprzedaży 
w r. 1961 urządzenia napędowe do 
maszyn i obrabiarek, nowe mo­
dele silników spalinowych, mo­
dele części samochodowych, pro­
stych urządzeń sygnalizacyjnych 
itp. Wyprodukowanych zostanie’ 
więcej niż wpłatach poprzednich 
warsztatów stolarskich oraz urzą­
dzeń introligatorskich.

Opracowuje się m. in. model ra-* 
diotelefonu, zasilaczy prądu elek­
trycznego, aparatów służących do 
pomiarów, zestawy przyrządów do 
majsterkowania tzw. elektrokon- 
struktora oraz, przyrządów do do­
świadczeń z fizyki atomowej.

PAP

Piątka
w „Koziołkach"

W „Koziołkach” (losowanie z dn. 
15 bm.) stwierdzono jeden kupon 
z 5 trafnymi zakreśleniami, odda­
ny w Kępnie. Właściciel kuponu 
otrzymuje wygraną w wys. 372 165 
zł. Poza tym padło 71 wygranych 
z 4 trafieniami (po 2.703 zł), 2.57<t 
z trjpma trafieniami (po 74 zł) o- 
raz 35.178 wygranych z dwoma tra­
fieniami (po 7 zi).

Między uczestników tej gry, jak 
również pozostałych w styczniu, 
rozlosowany będzie 31 bm. sarho- 
chód „Wartburg” oraz 46 innych 
nagród.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Heniek myślał o Krysce. Śmieszna 
dziewczyna. Niby tak zakochana 
w tym swoim międzyrzeckim doktor­
ku. ale zarazem wcale chętnie widzi 
przy sobie innych chłopaków'. Łatwa 
do zagadania, może już za następnym 
spotkaniem ją pocałuje, nie będzie 
chyba się ceregielić.

Co ten Jurek gadał o swojej sńo- 
strze? Agnieszka? Przedpotopowe 
imię. Ale Agnes to brzmi. Dziewucha 
widocznie ma styl. Kosmetyczka. Może 
być i kosmetyczka. Trzeba się spiknąć 
2 nią kiedy, obejrzeć, co to za cudo.

Tam Kryśka, gdyby tak dla od­
miany’ jeszcze tu Agnes, można by ja­
koś żyć. Matka powinna już przysłać 
forsę. Tydzień mija, jak pisał do niej. 
Roman umie tak żyć bez grosza, ale 
jemu, Heńkowi, to się nie widzi. ^Ani 
co kupić, ani kielicha wypić, nic, pu­
chy w kieszeni.

— Wiesiek — odezwał się — Dużo

tak uzbierasz z tej rybaczki przez 
sezon?

— Cicho, coś tam się dzieje na wo­
dzie....

Podnieśli się. nasłuchiwali. Od 
rzeki, zza zakrętu, nadbiegał równo­
mierny plusk, przerywany co jakiś 
czas mocniejszymi uderzeniami 
o wodę. Pośród czarnego pasma drzew 
przelewało się coś jaśniejszym migo­
tem. Nadpłynęły też ludzkie głosy.

Wiesiek spojrzał w stronę Mątwiaka.
— Ościenie?
__ Wygląda, że tak. Kto to może 

być? " i., s •
Nasłuchiwali. Plusk zbflizał się, zza 

pasma drzew coraz wyraziściej prze- 
dzierały się migoty światła.

— Śledźmy cicho, nakryjemy ich — 
szepnął Wiesiek.

— A nasi? Stamtąd nadpłyną.
— Nie tak /uraz. kawał drogi muszą 

się rzeczułką przepychać, nim dotrą 
do Obry. Tak. na pewno oścień. Ale 
ogień, skąd oni nabrali takich smo­
laków?

Heniek nie bardzo rozumiał o co 
chodzi, ale patrzył ciekawie. Efek­
towny był widok łodzi oświetlonej 
mocnym płomieniem strzelającym 
z paleniska zawieszonego przed dzio­
bem. Wyraźnie rysowały się sylwetki 
trzech mężczyzn. Jeden siedział u tylu 
lodzi i wiosełkiem sterowym leciutko 
pchał łódź do przodu, pozostali z dłu­
gimi tykami w dłoniach, schyleni śle­
pili uważnie w nurt. Co jakiś czas 
unosiło się ramię do góry, z rozma­
chem uderzało tyką w wodę, aż nu­

rzała się cała. W pewnej chwili na 
końcu tyki zamigotało coś srebrem, 
zaraz opadło na dno łodzi. Na pewno 
ryba, pomyślał Kubiak. Jakiś orygi­
nalny sposób połowu.

— Dranie. Z ościeniem łapią...
— No to co? Też dobry sposób. Ta­

kie sztuki się napotyka, mówię ci... — 
podniecił się Jurek.

— Można posiedzieć za taką roz­
kosz— uniósł się Stachura.

—Eeee — Mątwiak lekceważąco 
odął wargi.

Znów. Uniesienie ramienia, cios oś­
cieniem, srebrny migot na końcu 
drzewca.

— Co to? — zbliżył się do Wieśka 
zaciekawiony Heniek.

__ Oścień. Najbardziej niehumani­
tarna forma połowu. Na końcu 
drzewca są ostrza, jakby widelec, 
tyle, że z zagiętymi jak haki końcami. 
Ryba na widok światła nierucho­
mieje na dnie, wtedy w nią walą tym 
ostrzem, w ten sposób łapią. Kaleczą 
wiele sztuk, nie w każdą dobrze utra- 
fią, inna zesmyknfe się z ostrza... To 
zbóje dopiero.

— Może ich nakryjemy? — rozo­
chocił się Heniek.

— Gdyby tak łódka była na miej­
scu, od razu by się schwytało łobu­
zów — żal brzmiał w szepcie Wieśka. 
— Zaraz, kierują się na nasz brzeg, 
schowajmy się za krzewy, tu nas 
mogą zobaczyć... Coś ich przepłoszyło, 
wodę leja na ogień.

Rzeczywiście, blask przygasał. Je­
den z kłusowników czśrpał wodę ja­

kimś naczyniem, obficie zlewał nią 
płomień. Syczenie donosiło się aż na 
brzeg do trójki przyczajonej za krza­
kami, biały dym ciągnął nad tonią. 
Łódka szybko zbliżała się ku brze­
gowi.

— Podsuńmy się tam, gdzie będą 
lądować. Wpadną nam w ręce.

— Mnie tam guzik — bąknął nie­
chętnie Jurek.

— To nasi, łódka, ona ich przepło­
szyła — rozpoznał Heniek pogwar gło­
sów Benka i Tolka. Znów musieli się 
o coś pokłócić, pomyślał.

— Dobra nasza, weźmiemy ich w 
dwa ognie — sypał Wiesiek, gdy 
wreszcie zatrzymali się nad Brzegiem, 
osłoniętym nisko zwisającymi gałę­
ziami drzew.

Kłusownicy milczeli. Tylko wiosełko 
pluskało dyskretnie. Łódka sunęła 
szybko. Ogień zagasł, nie było już śla­
du po dymie. Żywe głosy niosły się 
dla odmianp’ od drugiej łódki, Benek 
coś tam perorował zawzięcie. Mogli 
rozróżnić już słowa.

Kłusownicy wpłynęli w cień drzew. 
Przesmyknęli się teraz pod nawis ga­
łęzi nad wodą, przyczaili o parę me­
trów od brzegu. Szeptali pomiędzy 
sobą.

— Teraz. — syknął Wiesiek.
Runęli z brzegu do wody, ku kłu­

sowniczej łódce. Heniek aż zakrzyczał 
sobie z uciechy. Lubił takie grandy, 
a tu się szykowała niezgorsza rozróba.'

(Cięp dalszy nastąpi) |2!J)

HieSudzk^e pobicie
W ub. sobotę do szpitala przy 

u). Grunwaldzkiej w Poznaniu 
przywieziono bestialsko pobitego 
U-letniego Mariana Gutsche (zam. 
w Niepruszewie, pow. Nowy To­
myśl). Chiopiec, który został na­
padnięty przez nieznanego męż­
czyznę, doznał 13 ran tłuczonych 
głowy, z wielokrotnym złamaniem 
kości czaszkowej. Mimo ofiarnych 
wysiłków lekarzy oraz zastosowa­
nia wszelkich właściwych zabie­
gów i leków — stan chorego jest 
bardzo ciężki. Pacjent dotychczas 
rir- odzyskał przytomności. Milicja 
prowadzi w tej sprawie dochodze­
nia. Aresztowano ojczyma pobi­
tego. (ak)

DWA WYPADKI
Nieuwaga siedmioletniego S. A. 

spowodowała że na ulicy Czecho­
słowackiej v padi pod saniochod 
ciężarowy. Doznał on ogólnego po­
tłuczenia i przewieziony został do 
szpitala.

Również 55-letnia Fr. O. na uli­
cy Dzierżyńskiego wpadła pod ko­
lejowy samochód osobowy FM 
8514, w wyniku czego doznała zła­
mania prawej nogi. (A)
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Mistrzowie „czarnej sztuki"
Ani Kuźmiński, ani Kosicki — ,,G losowi” metrampaże — nie muszą przy 

pominąć sobie codziennie, że mają swój zawód tylko , dzięki pewne­
mu brodaczowi, który żył w Moguncji przed pięciuset laty. Zresztą, 

cni dobrze pamiętają swojego „starszego cechu”.
Warto natomiast przypomnieć o nim Czytelnikom, którzy — gdyby nie on 

— nie byliby naszymi Czytelnikami... No tak, bez Gutenberga, nie byłoby 
„czarnej sztuki” — drukarstwa. On pierwszy wynalazł ruchomą, metalową 
czcionkę, którą ok. 1455 roku wydrukował pierwszą w świecie książkę.

Pierwsze druki znalazły się w PoŁsce w 1473 r., ale były to dzieła dalekie 
od doskonałości z jaką wykonują dziś swą pracę nasi metrampaże — Kosicki 
i Kuźmiński. Przedtem jeszcze Stanhope musiał wynaleźć żelazną prasę dru 
karską (1800), Applegath — maszynę ro tacyjną (1846), Mergenthaler — linotyp

Złamana kolumna „idzie na ka 
lander". P. Stanisław Smiglak u- 
bija młotkiem stronę {musi być 
równa], potem nakłada na nią

W obronie obywatela

Gęba czy...

(1886), a Gillot musiał opatentować swój wynalazek fotochemigrafii. (1850).
Przekonajcie się zatem w jakim to skomplikowanym procesie dziennikar­

ska notatka, pisana na maszynie, przemienia się w słowo drukowane.

Oto linotyp, 
skomplikowana 

maszyna do pisa­
nia w... ołowiu 
(mówiąc niezbyt 
ściśle). Za naciś­
nięciem na kla­
wisz przez p. Ta­
deusza Liszkow­
skiego, z maga­
zynka (ponad je­
go głową) wysu­
wają się matryce 
liter i zbierają się 
w wierszowniku. 
Za pociśnięciem 
osobnej dźwigni, 
matryce zalewa 
słop metalowy. 
Jeszcze chwila i 
golowy pierwszy 
wiersz składu. 
Praca wymaga 
wielkiej uwagi i 
doświadczenia.

Nie dziwcie się 
zatem, że pan 
Liszkowski, choć 
nasz najstarszy li 
notypista, robi ta 
ką skupioną mi- 
nę...

specjalny karton i całą szuflę sta 
wia pod prasę. Prasa wyciska z 
kartonu matrycę całej strony 
„Głosu".

Qtare przysłowie mówi, że 
z gęby nie należy robić 

cholewy. Słusznie. Nieslow- 
ność jest cechą — delikatnie 
mówiąc — przykrą. Czyż nie 
będziemy np. psioczyć ile wle­
zie, skoro Kowalski „zapom­
ni”, że pożyczył od nas przed 
rokiem „tylko na tydzień” — 
300 zł?

O wiele jednak gorzej, gdy 
z gęby robi się cholewę w u- 
rzędzie czy instytucji. A pro­
pos — poniższa historia. Nie­
stety, autentyczna...

W roku 1953 Kazimiera Z. 
wynajęła w Książu (pow. 
Śrem) swoje lokale tamtejsze? 
Gminnej Spółdzielni. GS w po 
mieszczeniach tych założyła 
bar, który cieszył się jak naj­
gorszą sławą. Ponieważ wyna­
jęte lokale szybko ulegały de­
wastacji, Kazimiera Z. w 195G 
roku wypowiedziała umowę 
najmu. Sprawa oparła się o 
sąd, który prawomocnym wy­
rokiem (z 10 lipca 1959 r.) za­
sądził GS na opróżnienie lo­
kali. W uzasadnieniu wyroku 
trybunał m. in. stwierdził, że 
takie rozstrzygnięcie nic jest 
sprzeczne z interesem społecz­
nym, gdyż bar nie stanowi za­
kładu zbiorowego żywienia, 
lecz ośrodek pijaństwa.

Wyrok zapadł. a GS nawet 
nie myślała o opróżnieniu lo­
kali. W lutym ub. roku Wy­
dział Gospodarki Komunalnej 
Prezydium WRN polecił PM RN 
w Sremte bezzwłocznie 
wykonać wyrok. Dwa miesiące 
później Prezydium PRN w Śrę 
mie nakazało PMRN przepro­
wadzić eksmisję. Tymczasem 
w czerwcu Powiatowa Komi­
sja Lokalowa udzieliła zezwo­
lenia Gminnej Spółdzielni na 
złożenie wniosku i przydział­
owych lokali. Oczywiście de­
cyzja ta pozbawiona była ja-

kichkolwtek podstaw praw­
nych.

Po dalszych podobnych „za­
graniach” w końcu wyrok zo­
stał wykonany. Trzeba było na 
to czekać ponad rok!
po dalej? Współwłaściciele 

posesji zawarli wstępne 
porozumienie z MHD Śrem, 
które zobowiązało się w wy­
dzierżawionym lokalu założyć 
sklep artykułów przemysło­
wych. Prezydium PRN na­
przód wyraziło zgodę, a po 
miesiącu (5 grudnia ub. roku) 
sprzeciw! Jednocześnie Wy­
dział Handlu zaproponował 
MHD założenie... baru lub go­
spody. Anulowanie decyzji na 
stąpiło wówczas, gdy MHD do 
konało w lokalu już części 
prac adaptacyjnych. Z kolei 
oo akcji włączyła się Powia­
towa Komisja Lokalowa.

Kiedy plszemy te słowa, 
sprawa nie została jeszcze roz 
strzygnięta. Dotychczasowe do 
świadczenia wskażują, że nie 
prędko to nastąpi. Niezależnie 
zresztą od tego jaki będzie ko­
niec, już teraz można uznać 
opisaną sprawę za żenującą. 
Przewlekłość postępowania, 
lekceważenie prawomocnego 
wyroku, wydawanie sprzecz­
nych decyzji... Obywatel został 
skrzywdzony, a autorytet wła 
dzy poderwrany. Te dwa fakty 
skłaniają do wniosku, że oceną 
postawy niektórych śrem- 
skich urzędników powinno 
zająć się Prezydium WRN w 
Poznaniu.

W okresie dążenia, do zmia­
ny stylu pracy władz admini­
stracyjnych (antybiurokratyc® 
ny okólnik Premiera, wejście 
w życie KPA itp. zjawiska) 
nie do pomyślenia jest tolero­
wanie historii, jaka zdarzyła 
się w Książu.

MICHAŁ ŁUCZAK

A oto nasz kącik w drukarni. 
Przy tych dwóch siołach „łamie 
się" zestaw odlanych wierszy, na 
specjalnej szufli w całą stronę, 
ł«k zwaną kolumnę. To znów 
strasznie żmudna i odpowiedział 
na robota. Nawet nie wiecie, jak 
dalece można rozciągać ciężką 
I metalową kolumnę, by wcisnąć 
* nią jak najwięcej wiadomości. 
Co prawda Kosicki i Kuźmiński 
zawsze mówią nam, że „kolum- 

nie z gumy", ale robią wszyst 
ko, by sobie zaprzeczyć. Chodzi 
przecież o Czytelnika, żeby miał 

czytać!

Od lewej: p. Stanisław Kujawa 
biedzi się nad łamaniem kolum- 

ogłoszeń, w głębi — Wiktor 
Zitmba (wierny słuchacz czę- 
slych dyskusji kibiców Warty i 
Calisii), składa ręcznie tytuły. 
f®n w okularach, to redaktor 
♦•chniciny —. Henryk Kamza, 
»ROcne ramię” redakcji w dru- 
karni. A oto oni — Hieronim Ko- 
»i«ki i Bolesław Kuźmiński. Przed 
Pierwszym — nie dokończona 
kelumna „Głosu”, drugi chwyta 

gotowy zestaw wierszy, przy- 
S°lowanych do łamania. Zęby 

hit pomylić, trzeba je prze- 
Clytać, ale spróbujcie — wiersze 
M „do góry nogami".^

$

Fragment rotacji. Półokrągłe 
metalowe odlewy stron ze ste­
reotypii mocuje się na bębnach 
maszyny. Dokładność tej pracy — 
do jednego milimetra, zwłaszcza 
gdy „Głos" jest kolorowy. Tego 
wszystkiego musi dopilnować re­
daktor techniczny. Obok niego 
— maszynista, Antoni Leśniewski. 
Maszyna ruszyła. Pakowaczki 
przyjmują równą taśmę egzem­
plarzy naszej gazety. Stąd „Glos" 
wędruje na rampę i samochoda­
mi — na dworzec kolejowy. 
Trzeba się spieszyć, by zdążyć 
na nocne pociągi.

Jak Czytelnicy widzą, musimy 
pracować z rozkładem jazdy w 
ręku.

Tekst: ZBILUT SĘK 
zdjęcia (5):

Kazimierz Przychodzki

5
Stereotypia. Kartonową matrycę 

wkłada się w te stalowe szczęki 
stereotypu. „Gęba" jego zamyka 
się, tryska roztopiony metal i te­
raz właśnie p. Edward Woźniak 
wyciąga odlew. Trzeba go jesz­
cze obciąć, ochłodzić, nakleić 
nań metalowe klisze zdjęć, jakie 
będą w „Głosie" i oddać majstro 
wi na maszynę rotacyjną.

Informacja nie wystarczy
O poznańskim budownictwie

Nie możemy w żaden sposób narzekać na informa­
cje o projektach i zamierzeniach budownictwa 
w naszym mieście. Czytelnik prasy codziennej 

otrzymuje dość częsty i na ogół wyczerpujący serwis, 
który pozwala mu zorientować się w aktualnych pia­
nach ilościowych zarówno DBOR-u jak i innych 
icwestorów. Ten rodzaj danych wzbudza — zc zrozu­
miałych względów — powszechne zainteresowanie i by­
wa przedmiotem licznych komentarzy.

I naczej traktuje prasa spra- 
* wy krytyki projektowanych 

i realizowanych zamierzeń bu- 
dowlanych. Z rodzaju druko­
wanych publikacji można by 
wnosić, że zdecydowana więk 
szość inicjatyw budowlanych 
spotyka się z ogólną aprobata 
opinii społecznej. Dopiero po 
ukończeniu obiektów i przeję­
ciu ich przez użytkowników 
napływają do redakcji listy z 
narzekaniami na te czy inne 
usterki.

Problematyczne efekty
I) rak nam zatem uwag o 

sprawach . generalnych, 
które w zasadniczym stopnia 
decydują o słuszności i pożyt­
ku podejmowanych decyzji ar­
chitektonicznych i urbanistycz 
nych. A właśnie podobne uwa 
gi w sytuacji, gdy nie mamy 
zatwierdzonego planu ogólne­
go, są bardzo potrzebne. Zja­
wiskiem nagminnym w Pozna 
niu jest fragmentaryczność 1 
przypadkowość lokalizacji dla 
nowych obiektów, połowicz- 
ność i brak konsekwencji w re 
alizowaniu przebudowy syste­
mu usług i handlu, nie spre­
cyzowane poglądy na rozwią­
zanie ogól nomie jskiej komuni­
kacji. Efekty niektórych po­
czynań muszą wywoływać uza 
sadnione protesty. Przed k:lku 
laty znacznym kosztem zmie­
niono węzeł komunikacyjny w 
rejonie pl. Drwęskiego. a już 
teraz okazuje się,, że trzeba go 
przebudować. Dość pochopnie 
pozwolono kiedyś wybudować 
kilka dużych will na trasie 
projektowanej arterii starołec 
kiej. Gdy następnie ułożono 
szyny nowej linii tramwajo­
wej, doszło do paradoksalnej 
sytuacji, że stykają się z mu- 
rami tych domków. A w tym 
roku ma się tutaj rozpocząć 

budowę pasma dla ruchu ko­
łowego. Trzeba będzie zdecy­
dować się albo na niepotrzeb­
ne z punktu widzenia trasy 
zakręty albo na rozbiórką no­
wych obiektów.

Stanowczo nie wystarcza in­
formacja prasowa. Czytałem 
kiedyś na tych łamach artykuł 
o planach zagospodarowania 
przestrzennego otoczenia no­
wego hotelu „Orbis”. Autorka 
z pełną aprobatą wspomniała 
o planach budowy szeregu no­
wych budynków w przeważnej 
części mieszkaniowych. Jako 
jedyny minus stwierdziła brak 
decyzji odnośnie pustego pla­
cu obok kina „Bałtyk” i wobec 
tego proponowała umieszcze­
nie tutaj kawiarni. Oczywiście 
i taka koncepcja może mieć 
swoje zalety i zwolenników. 
Ale z ogólnomiejskiego punktu 
widzenia walor jej jest pro­
blematyczny. Spróbujmy zatem 
podyskutować.

Rozmaite potrzeby
eneralny projektant nowe­

go hotelu „Orbis” inż. 
Jan Cieśllński podkreśla w 
opisie technicznym, że miejsce 
wybrane na lokalizację .jeat 
niezwykle eksponowanym punk 
tern miasta, a budowa hotelu 
i innych obiektów w bezpo­
średniej jego bliskości rozsze­
rzy zdecydowanie centrum 
śródmiejskie w kierun­
ku zachodnim”. Z wypowiedzi 
przedstawicieli handlu dowie­
dzieliśmy się. że najbardziej 
upośledzone w sieć sklepowa 
są dzielnice Grunwald 1 Ję- 
źyce, a więc rejony, w obręb 
,których wchodzi dyskusyjny 
teren. Według opinii dyrekcji 
MTP, dalszy rozwój teryto­
rialny Targów pójdzie w kie­
runku północnym obejmują'* 
w przyszłości obszar dzisiej­
szego Zoo. Jak więc pogodzić 

program mieszkaniowy (więk­
szości, bo poza tym przewi­
duje się także kilka biurow­
ców) z przytoczonymi uwaga­
mi architekta, Wydziału Han­
dlu RN m. Poznania i MTP?

Na obszarze od ulic Świer­
czewskiego do Słowackiego ist 
nie je już wcale pokaźna ilość 
budynków mieszkalnych. Jeśli 
by powiększono w dalszytĄ 
stopniu ową substancję, cały 
rejon zyskałby charakter zde­
cydowanie mieszkalny.

Z myślą o przyszłości
TA la tego też wolne parcela 

przy ul. Zwierzynieckiej 
w sąsiedztwie nowego hotele 
nabierają szczególnej wartości. 
Dodajmy, że sąsiadują one z 
Targami a wuęc usytuowani 
tutaj domy towarowe, mogły­
by ewentualnie być włączone 
uo programu ekspozycji podo­
bnie jak dzieje się to w Lip­
sku.

Może niektórych czytel­
ników pasjonować lokali­
zacja mieszkalnictwa w dy­
skutowanym rejonie ze wzglę 
uu na bliskość centrum i ko­
rzystny układ komunikacyjny. 
Zastanówmy się jednak nad 
warunkami bytowania w hała­
śliwej i zakurzonej dzielnicy, 
nad trudnościami dojścia dzie 
cl do szkół i przedszkoli itp 
Czasy się zmieniają. Po uli­
cach śródmiejskich krąży prze 
cięż 25 tysięcy pojazdów me­
chanicznych, a za niewiele lat 
ta cyfra się na pewno podwoi

A wiec chyba koncepcja pru 
gram u budownictwa w otoczę- 
n u hotelu „Orbis” nie jest naj 
szczęśliwsza. Warto nad nią 
podyskutować. I jeszcze jed­
na drobna sprawa. Dlaczego 
poświęcać plac przy kinie .,Eiż 
tyk ’ na pawilon kawiarniani’? 
Przecież w nowym hotelu (na 
przeciw) będzie kilka lokali, 
a kilkadziesiąt metrów dalej, 
na skrzyżowaniu ulic Zwierzy 
nieckiej i Mickiewicza, wybu­
dowane na parterze wysoko­
ściowca, właśnie pomieszcze­
nia dla kawiarni! Propozycja 
jest zatem jakimś nieporozu­
mieniem.

JOZEF MODRZEJEWSKI
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doprawa zaopatrzenia v

F godnie^ z kalendarzem — trwa obecnie zima. Nie ma co 
prawda mrozów ani zbyt wiele śniegu, ale jak co roku 

o tpj porze, n'e brak ludzi zakatarzonych i kaszlących, a ap­
teki cieszą się niesłabnącym powodzeniem. Autorytatywnych 
informacji © pracy podległych mu placówek udzielił nam 
dyrektor Zarządu Aptek m. Poznania — dr J. Pepke.

10 lat MDK

Wokół należytego

iii Miniony rok — stwierdził dr 
J. Popkę — był okresem po­
myślnym dla rozwoju farma­
ceutyki w ogóle, a w szcze- 
gólności\dla rozwoju aptek w 
naszym mieście. Stan ilościo­
wy placówek zaopatrujących 
w leki lecznictwo otwarte za­
myka się liczba 35. Mamy w 
tym 28 spiek 6 punktów ap- 
tecznych I typu i jeden punkt 
sprzedaży leków zagranicz­
nych. Obowiązująca norma

Podczas gdy obok budynków 
Odwachu i Wagi Miejskiej rosną 
na Starym Rysiku mury tzw. su­
kiennic, dobiega równocześnie 
końca odbudowa zabytkowych 
domków budniczych. Na zdjęciu 
— ozdobnym wykusz niedawno 
otynkowanego zespołu cicmków 
na południowej skonie wewnątrz 

nej zabudowy Rynku.
Fot. K. Przychodzki

Autobusy „0“ 
do ul. Łużyckiej

Dla dalszego usprawnienia 
komunikacji na linii nr 60 
Garbary — Podolany, MPK 
przedłuża począwszy od dnia 
dzisiejszego trasę dodatko­
wych wozów, kursujących do­
tąd na odcinku od ul. Lechic- 
kiej do ul. Kościuszki, aż do 
cmentarza przy ul. Lutyckiej.

taiosej Odznaki 
m. Poznania

Wszyscy, którzy mieli za­
szczyt otrzymać na przestrzeni 
minionych lat Honorową Od­
znakę m. Poznania wiedzą, ze 
ten niewielki znaczek nie pre­
zentuje się zbyt okazale. Wy­
chodząc przeto z założenia, że 
odznaczenie tego rodzaju po­
winno posiadać bardziej este­
tyczny wygląd. Prezyd um Ra 
dy Narodowej m. Poznania 
zwróciło się do jednego z miej
scowych plastyków o 
wane kilku wersji 
projektów odznaki.

Autor wykonał już

opraco- 
nowych

zlecenie
i obecnie trwają przygotowa­
nia do wykonania próbnych 
odznak. Prawdopodobnie w lu 
tym nastąpi zatwierdzenie no­
wego wzoru, (c)

W muzykalnym Poznaniu

Min. Zdrowia przewiduje co 
prawda jedną apekę na 10 tys. 
mieszkańców, (po*winńo być 
więc 41 aptek), ale obecna ich 
ilość — dzięki coraz lepszemu 
zaopatrzeniu i sprawnej obsłu 
dze — zaspokaja potrzeby spo 
łeczeństwa. Zasadniczym man­
kamentem był w ub. roku 
brak placówek w dzielnicach 
peryferyjnych. Przyjemnym 
więc akcentem kończącym po­
przedni rok było otwarcie w 
grudniu dwóch aptek: jed-nej 
na Winogradach (narożnik ul. 
Ozimina), drugiej na Winia- 
rach. Ob',? apteki są doskona­
le wyposażone i w pełni odpo­
wiadają wymogom współczes­
nej farmaceutyki. Szkoda tyl­
ko, . że Winiary. posiadając 
obecnie aptekę, nie mają do­
tąd społecznego lekarza.

W najbliższych dniach otwar 
ta zostanie apteka w Ośrodku 
Zdrowia HCP. Istniejący tarn 
dotychczas punkt został grun • 
townie przebudowany i przy 
stosowany do produkcji Jęków 
sterylnych. Będzie on równ ez 
orzygotowywać iniekcje dla 
szpitala przyzakładowego HCP. 
Warto dodać, że placówka ta 
będzie pierwszą apteką przy­
zakładową o charakterze ogól­
nospołecznym, t. zn. zaopatru­
jącą w leki także okolicznych 
mieszkańców.

Jeżeli chodzi o 2aopatrzen;e 
to Zarząd Aptek zorganizował 
w połowie ub. roku bazę za­
opatrzenia przy ul. Szyper-

Grunwald) punkt sprzedaży 
Icków gotowych. t

Ciekawe są również zamie­
rzenia poznańskiego Zarządu 
Aptek w późniejszym okresie 
obecnej pięciolatki. Przewidują 
się, że do r. 1965 miasto nasze 
otrzyma 16 aptek w nowym 
budownictwie. Plan ten jest w 
pełni realny. Miejska Komi­
sja Planowania Gospodarcze­
go zatwierdziła już plany in­
westycyjne na 12 min. złotych 
i obecnie nie pozostaje nic in­
nego jak czekać na ich wyko­
nanie.

LESZEK SROKA

Hte tylko 
dla amatorów
msjsterko sania

Nawiązując do naszej akcji 
.• maszyny„Narzędzia

łom”, p. Jan
nia, zwraca 
jeszcze inny 
nizacji szkół.

Dębek z Pozna- 
nam uwagę na 
aspekt politech- 
Chodzi tu o tzw.

sklej ul. Grochowe Łąki
która szybciej i sprawniej n' 
poprzednio zaopatruje w lek 
apteki otwarte i zamknięte

roboty ręczne.
Szkoła wymaga (bezwzględ 

nie!) od ucznia dostarczenia 
na te zajęcia odpowiednich 
materiałów, inaczej stawia 
mii „gola”. Cóż ma jednak 
zrobić rodzic, który nie jest 
stolarzem, ślusarzem i nie ma 
odpowiedniego zapasu surow­
ca? Powinien kupie to wszyst 
ko w sklepie. Niestety, nie 
ma takiego sklepu w Pozna­
niu. O potrzebie otwarcia nla 
cówki, która miałaby na skła 
dzie materiały do drobnyąh 
napraw _ sprzętu i instalacji 
domowej (zwłaszcza, gdy 
brak takich usług), pisaliśmy 
kilkakrotnie. Ostatnio poinfor

wychowywania młodzieży
W związku z IC-lecicm istnienia Młodzieżowego Domu 

Kultury w Poznaniu odbyła się wczoraj specjalna ogólno. 
polska konferencja, poświęcona omówieniu roli placówek 
kulturalno-oświatowych w oddziaływaniu wychowawczym 
na młodzież. W konferencji tej uczestniczyli m. in.: przed, 
sławiciele władz, KW PZPR, Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego, ważniejszych instytucji i placówek kulturai- 
no-oświatowych w kraju oraz organizacji młodzieżowych,

Koncert filharmoników poznań­
skich pod batutą Edwarda 

Burego rozpoczął się poematem 
„Beatrycze” Feliksa Nowowiejskie 
go. Kompozycj i pochodzi z okresu 
młodzieńczej twórczości autora 
,,Quo vzdts”, który z wędrówki po

wiózł kilka prac symfonicznych. 
M. in. właśnie , Beatrycze”, opo­
wieść muzyczną o idealnej Kochan 
Ce Dantego („Boska Komedia”). 
Śpiewny, romantyczny styl utwo­
ru łrczy się tu z instrumentacją o 

'charakterze koiprystycz.no — im­
presjonistycznym. Wyróżnimy dwa 
sola, grane nastrojowo przez S. 
Bocka (skrzypce) i K. Zemancovą 
(przyjechała specjalnie z Wrocla-

nie wdzieczire zr brzmiała III część 
dzieła (Vivące) — błyskotliwa wir­
tuozowsko, choć muzycznie nie- 
skomplikowana (całość „Koncertu” 
trzyma się ram najlepszej rosyj­
skiej tradycji Itorodina i Korsa- 
kowa).

Jako zupełną nowość (prapreniie 
ra) Edward Bury poprowadził wia 
sną „Symfonię Wolności”, napisa­
ną niedawno dla uczczenia Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego. Już wstęp 
ne Allegro eon hrio jest ciekawie 
zrehaizowarse. Poszczególne moty­
wy zręcznie stylizują średniowiecz 
na muzykę gregoriańską. Tematy-

rysuje plastycznie na

•wia, ; by odpowiednią
partię harfową). Następnie — Ze­
non Ploszaj odegrał niedużym ale 
czystym i miłym tonem popisowy 
..Koncert skrzypcowy” A. Chacza­
turiana. W ujęciu artysty szczegól-

IMFOmłlJJEMY
Senacka Komisja Popularyzacji 

Wiedzy Lekarskiej Akademii Me­
dycznej organizuje 17 bm. odczyt 
pl,: „Raki krtani”. Wygłosi go 
prof. dr Aleksander Zakrzewski, 
kierownik Kliniki Otolaryngolo­
gicznej Akademii Medycznej w, 
Poznaniu. Wykład odbędzie, się w 
Sali Śniadeckich, ul. iredry 10 o 
godz. 19.

Zakład Doskonalenia Rzemiosła 
podaje terminy rozpoczęcia nastę 
pojących kursów: 17 bm. o gedz. 
17.30 — dla kandydatek na popo­
łudniowe kursy szycia i kroju, 
<> godz. 19.30 — dla kandydatów 
na kursy przygotowawcze do egza 
minu czeladniczego w zawodach 
metalowych; 18 bm. o godz. 17.30 
— dla kandydatów r.a kursy przy­
gotowawcze do egzaminu czeladni 
czego w zawodach: branży drzew­
nej, budowlanej, skórzanej, włó­
kienniczej i innych, za wyjątkiem 
branży metalowej i elektrotech­
nicznej, o godz. 18.30 — dla kan­
dydatów na kursy przygotowaw­
cze do egzaminu czeladniczego: - 
eieklroinstalatorów, elektromecha 
ników oraz radiomechaników, o 
godz. 19,30 — dla kandydatów na 
kursy mistrzowskie w zawodach 
metalowych. Kursy odbywać się 
będą w Szkole Rzemiosł Budowla­
nych, ul. Różana 17. ,

Zebranie Walne Koła Przewodni 
Łów PTT-K odbędzie się 19 bm. 
o godz. 17 w lokalu PTT-K, Stary 
Rynek 89/90.

Sekcja Ogólnoekonomiczna Pol, 
Skięgo Towarzystwa Ekonomiczne 
go zaprasza na odczyt mgr. Zbi­
gniewa Pogorzelskiego pt.: „Ten­
dencje rozwojowe drobnego prze- 
mysiu Poznania w latach: 1956—

gęstej instrumentacji. Harmonia 
korzysta śmiało ze zdobyczy mo- 
dernizmu (specyficzny świat współ 
brzmień). Silna emocjonalna:'ć prze 
nika narrację ponurego Adagio 
(cz. ID Radosny zgiełk i żywe 
tempo brawurowego Scherzo przy­
nosi potrzebny kontrast. Fragment 
ten. skonstruowany najbardziej 
zwarcie, udał się autorowi może 
najlepiej (spośród wszystkich czę- 
śc’). Finał zawiera w sobie znowu 
wiele witalności. Postrzępione, zde 
formowane rytmicznie motywy po 
pula mych hymnów patriotycznych 
symbolizują tu „zryw wolnych na­
rodów do nowego życ'a i lepszej 
przyszłości” (jak sugeruje kompo­
zytor w programie). '

Całość tej Symfonii, o podkła­
dzie ideologicznym, obfituje w mu 
zykę często oryginalnie pomyśla­
ną i patetyczne w wyraz’e. Przy­
dałyby się skróty (zwłaszcza w 1 
i IV części), tu czym zyskałaby 
strona formalna. Również należa­
łoby skasować nadmiar efektu 
dzwonów, które biją niepotrzebnie 
zbyt często. Ale są to usterki jał* 
we do poprawieni. Najistotniej­
sze, że Symfonia Wolności pozwo­
liła nam zapoznać się r. kompozy­
torem o wyobraźni poetyckiej oraz 
już niemałej technice tworzenia. 
Równocześnie oklaskiwaliśmy E. 
Burego jako pełnego energii ryz- 
micznej dyrygenta, zdecydowanie 
panującego nad orkiestrą, która 
przez wypracowanie trzech odpo­
wiednich utworów (w ramach jed­
nego wieczoru) zdała trudny eg- 
zanrn.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

szpitale, kbniki oraz droge”'e 
Zdarza się jedynie, że prze­
mysł farmaceutyczny nie do­
trzyma terminu dostaw. Ta': 
np. leki, które miały nadejść 
pod kon'cc ub. roku nądejdf 
dopiero w lutym.

Leki zagraniczne doprowa­
dzane są do Poznania dwoma 
kanałami: z przydziałów Min. 
Zdrowia, oraz poprzez aptekę 
leków zaąrzwcznych. Dostawa 
tvch leków uzależniona jest 
cci ilości dewiz. W r. 1960 za­
kupiono w skali krajowej le­
ków na sumę około 10 min. 
dolarówd) A jak będzie przed 
stawiał s’ę rok bieżący? Przede 
wszystkim otwarte zostaną 
dwie nowe apteki, jedna przy 
ul. Głogowskiej (narożnik Rut 
kowskiego) o powierzchni 35G 
metrów kw„ druga przy oE 
Kórnickiej w uowstającej t.am 
Przychodni Obwodowej Nowe 
Miasto. Niezależnie od tych 
dwóch aptek otwarty zostanie 
w nowoczesnym pawilonie 
przy ul. Grochowskiej (osiedle

mewano nas, 
we starania 
powiedniego

że czyni się no- 
o uzyskanie od* 
pomieszczenia i

być może sklep taki otwarty 
zostanie do końca tego kwar­
tału. Najwyższy czas! Sprawa
ta interesuje nie 
czniów, ale nas

tylko u-
wszystkich.

nozbawionych kawałka szyby, 
i blachy, cegły szamotowej, 
I deski czy dykty do majster-
kowania w domu. (z)

Młodzieżowy Dom Kultury 
rozpoczął w sobotę swą jubi­
leuszową uroczystość posiedze­
niem rady pedagogicznej, pod­
czas którego omówiono pracę 
zatrudnionego w nim zespołu 
nauczycielskiego oraz rezulta­
ty MDK w okresie 10 lat. Są 
one poważne( gdyż jak wyni­
ka z referatu dyrektora Mło- 
dzieżowćgo Domu Kultury 
mgr. Tadeusza Magacza, w róż 
norodnych imprezach i zaję­
ciach, organizowanych w 10 
minionych latach przez MDK, 
uczestniczyło około 550 tys. 
młodych ludzi. Młodzież ta po­
głębiała swą wiedzę w róż­
nych specjalistycznych praco­
wniach MDK i uzyskała spo­
ro nagród.

Wczorajsza konferencja, z 
referatem prof. dr. Kazimierza 
Kowalskiego na temat „Roli 
instytucji kulturalno-oświato­
wych w życiu młodzieży w 
wieku dojrzewania” oraz re­
feratem dyr. MDK mgr. Ta­
deusza Magacza pt. „Działal­
ność MDK w środowisku” da­
ły wytyczne do dalszej pracy 
wśród młodzieży w poznań­
skim MDK i we wszystkich 
innych placówkach kultural­
no-oświatowych w Polsce.

Jest to tym ważniejsze- że 
od d z iały wanie wy chowa wcze 
w życiu pozaszkolnym nie jest 
sprawą łatwą, a wymaga 
współdziałania instytucji kul­
turalno-oświatowych z władza 
mi szkolnymi i organizacjami 
młodzieżowymi. Oczywiście 
wczorajsza konferencja nie 
rozwiąże wszystkich kwestii, 
łączących się z pozaszkolnym 
wychowaniem, jednakże w du­
żej mierze przyczyni się do 
uporządkowania uzyskanych 
doświadczeń i poszerzenia do­
tychczasowych form pracy w 
tej dziedzinie.

Ogólnopolską konferencję 
podsumował kurator Jan Sto- 
iński z Kuratorium Okrsgu 
Szkolnego Poznańskiego, któ­
ry m. in. gratulował kierow­
nictwu MDK w Poznaniu do­
tychczasowych osiągnięć i ży­
czył mu jeszcze większych suk 
cesów w przyszłości.

Jak już informowaliśmy i 
okazji 10-lecia MDK zorgani-. 
zowano wystawę prac z Mło­
dzieżowego Domu Kultury, a 
mianowicie fotografii arty­
stycznej w gmachu Nowego 
Ratusza oraz malarstwa i rzeź 
by dziecięcej w Pałacu Dzia-• 
łyńskich. W dniu wczorajszym 
odbył się również koncert z 
udziałem zesoołów artystycz­
nych MDK. (bl)

Z cyklu: „Miłość— 
rodzinz-społeczeństwo"

Jutro, 18 bm. o godz. 18, 
w sali II Kliniki Położniczo 
Ginekologicznej AM, przy 
ul. S. Engla 31, cdbędzte 
się drugi odczyt z cyklu 
„Miłość-rodzina-społeczeń-
stwo”, organizowanego
przez Zarzad Wojewódzki 
TWP i II klinikę. Ty m ra­
zem dr fil. Hanna Malew­
ska z Uniwersytetu War­
szawskiego wygłosi prelek­
cje pt. „Współczesne do­
świadczenie seksualne mło­
dych kobiet”, (g)

—1960 i 1961—1965”. Odczyt Odbć
dzie się 19 bm. o godz. 18 w sali 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej, ul. 
Marchlewskiego 146/150.

Zgubiono - znaleziono
Pan Olejniczak, kierowca taksów 

ki, nr 165, znalazł rękawiczkę, któ­
rą pozostawił pasażer w dniu 10 
lub 11 bm., zaś p. St. Matłoka na 
trasie Słowack;ego, Dąbrowskiego 
1 Mickiewicza — okulary w pochew 
ce. W Urzędzie Pocztowym Po­
znań 34 pozostawiono portmonet­
kę plastikową.

Oprócz tego w redakcH naszej 
znajduje się kilka różnych zimo­
wych rękawiczek (skórzanych, fu- 
trowanych). Zguby odebrać można 
ul. Grunwaldzka 19, pok. 62. (i)

W oczekiwaniu propozycji

Dorobek 
głuchoniemych

Dorobek Związku Głuchonie­
mych w minionym 15-leciu po- 
każe wystawa zorganizowana 
przez ten Związek na okres od 
18—21 bm. w gmachu Prezy­
dium Rady Narodowej m. Po­
znania. Zwiedzający będą mo­
gli się zorientować z licznych
prac i wykresów w jakim stop 

.zdaniu głusi, po rehabilitacji i 
byciu zawodu — włączają 
w życie społeczeństwa, (jk)

Dodatkowa
wycieczka do Berlina

się

ko-Ogłoszony jeszcze pod 
nieć ub. roku plan wycieczek 
Eiura Turystyki PZMot . do 
Berlina spotkał się z dużym
zainteresowaniem. Wobec po­
wyższego, wspomniany Biuro 
postanowiło zorganizować ' w 
terminie od 24—27 marca br. 
dodatkową wycieczkę autoka­
rową do stolicy NRD. Uczcst- 
n:kom jej gwarantuje się bo­
gaty program, który m. in. 
obejmie zwiedzenie osobliwo­
ści miasta. Muzeum Pergamon 
i Poczdamu.

Informacji o wycieczce udzie 
la i zapisy przyjmuje Biuro 
Turystyki PZMot, ul. Libelta 
26. (c)

< 1 i rożny, stycz-
( niowy wie- 
! czór. Po zamknię- 
l ciu sktepów ulice 
< śródmieścia pusto 
l szeją. Jedni spie- 
iszą do domów1, in­

ni — pragnący roz 
rywki — zapełnia­
ją dancingi, ka- 

( wiarnie. kluby. Ty 
; mi, którzy nie 
< chcą układać się 
( do snu o wczesnej, 
< wieczornej godzi- 
I nie, są w uńększo- 
Iści ludzie młodzi.

Winiarnia „Sło­
wiańska”. Nad sto 

} likami zastawiony 
. mi antałkami z 
, różnokolorowym 
( przysmakiem Ba- 
< chusa, unosi się 
; gwar swobodnych 
* rozmów. Wszyst- 
'i kie miejsca zajęte. 
5 Przeważnie przez 
I studentów:, mło- 
Idych inteligentów, 

młodych pracow­
ników poznań­
skich fabryk... Są 
i zakochani.

Być może ci mło 
> dzi zwolennicy do 

brego wina nieraz 
( zakłócają ciszę pu 
) stej ulicy głośnym 
I śpiewem „Mariny" 

lub „Góralu czy ci 
nie żal”, być mo­
że gdzieś ktoś z 
nich „narozrabia”. 
Jeśli jednak zapy- 

। tacie ich dlaczego 
j szukają tylko ta- 
Ikiej rozrywki, od­

powiedzą wam:
— A co mamy 

■robić, dokąd pójść 
— do kawiarni? 
Byliśmy, nie było 
miejsca, a zresztą 
tam jeszcze nud­
niej. Do x klubu?

Do tych, które coś 
„robią" nie mamy 
kart wstępu, do in 
nych nie warto.
Do kina? Nie 
biletów... Etc.

*
Powńecie, 

stan,

dzie? Według

ma 
etc.

. ze 
który

przedstawił repor­
ter nie jest niczym 
nowym. Dziesiąt­
ki działaczy, pu­
blicystów' i innych 
ważnych czynni­
ków głowi się nad 
tym od lat. Zgoda. 
Ale jak mówi przy 
słowie „kto szuka 
ten znajduje". Nie 
raz są to dopiero 
projekty. Ale osia
lecznic 
zaczyna 
jektów. 
z nich, 
ostatnio

wszystko 
się od gro 
Oto jeden 
zrodzony 
w war-

szewskim ZMS-ie.
Przewiduje się 

tam utworzenie (uż 
porozumieniu z 
przedsiębiorstica- 
mi gastronomicz­
nymi} tzw. kawiar 
ni dla starszej mło 
dzieży. Na czym 
ma polegać to no- 
rum w walce z 
nudą?

A więc zakłada 
się, że zakłady ga- 
strońo^iiczne w 
porozumieniu z or 
ganizacją ZMS wy

wstępnych założeń 
— dużo atrakcji. 
W postaci: gier to 
warzyskich, bilar­
dów, „mechanicz­
nych” piłkarzy
(gra popularna w 
wielu krajach)
szaf grających. Od 
godz. 17—22, pod­
wieczorki tanecz­
ne, ale bez wódki 
i win owocowych. 
Będzie można wte 
dy zamóuńć jedy­
nie po kieliszku 
wina gronotcego. 
Kawiarnie mają 
też angażować spe 
cjalnych wodzire­
jów. którzy oprócz 

„wywoływania" 
dobrego nastroju 
uczyć będą tań­
ców towarzyskich. 
I żeby specjaliści 
gastronomii nie 
icysuwali kontrar 
gumentów, (że się 
nie opłaca itp.) z 
góry zakłada się, 
że kawiarnie rąo- 
gą być nawet de- 
ficywwe. Wszyst­
ko tfo dla młodzie­
ży, (która chde się

Polskie Radio 
ku czci
F. Nowowiejskiego

Z okazji przypadającej wła­
śnie (środą, 18 bm.) 15 roczni­
cy śmierci sławnego polskiego 
kompozytora Feliksa Nowo­
wiejskiego, Polskie Radio przy 
gotowało kilka koncertów jego 
utworów na fali ogólnopol", 
polskiej. I tak w środę z F«; 
znania wysłuchamy audyt; 
siowno-muzycznej w opraco­
waniu Jerzego Młodziejowsk* 
go (Warszawa II. godz. 22,30). 
W czwartek nadane zostaną 
stylizacje muzyki ludowej 
fali Warszawa II, godz. 12,331 
oraz koncert utworów forte­
pianowych i pieśni (Warszawa 
II. godz. 15.05). W tej ostatni 
audycji wystąpi znana śpie­
waczka Lucyna Klimek - Skal* 
bania (sopran) oraz pianista 
Kazimierz Nowowiejski. Do jel 
nej z pieśni towarzyszył 
cizie na skrzypcach Czesia'' 
Salwa (solista Filharmonii ™ 
znańskiej). Tegoż dnia o g°vZ 
22,39 Warszawa I nada jeszcze 
szereg fragmentów opery 
genda Bałtyku'* (pod bat11111 
Arnolda Rezlera). (—)

znaczą z 
nie ja cuch 
lub kilka

już ist- 
jedną 

kawiar-
ni, r-rzeznaczając 
je dla młodzieży. 
Będą to kawiar­
nie, do. których 
każdy młody czło­
wiek może wejść, 
bez żadnych kart 
wstępu, bonów itp. 
A co w nich bę-

za bawić 
10 zeteł.

Nam, 
d akcji 
projekt

sp jedyne

tzn. re- 
„Głosu” 
bardzo

przy pa dl do gustu. 
Gzy poznańskim 
działaczom mło­
dzieżowym i Po­
znańskim. Zakła­
dom Gastrono­
micznym — Ka­
wiarnie — także? 
Jeśli tak, czeka­
my na wypowie­
dzi i propozycje.

MIROSŁAW 
IDZIOREK

Imprezy 
klubu „Płomień"

I w tym tygodniu kalend' 
izyk Klubu ZMS — 
mień’*, ul. Głogowska 14. 
lituje w interesujące imprez^'

Dzisiaj o godz. 18 rozpo^ 
się zajęcia na kursie kosm7, 
tycznym. Kto pragnie jesz\'_ 
, doszlusować” może to 
nić od godz. 15 u kierownik 
•Klubu.

W środo, 18 bm. o g°dz-f^ 
mgr Kozłowski z Uniwersy 
tu Warszawskiego mówić W 
dzie o pochodzeniu świąt chr^ 
ścijańskich. a w czwartek) ; 
bm. o godz. 19, odbędzie sk 
pdelekcja pt. „Zycie i t^0 
czość Marii Konopnickiej’-

Z okazji 16 rocznicy wyz^^ 
lenia stolicy i wielkej 
wy styczniowej odbędzie 
W piątek (20 bm.) o ^dz. ‘ 
wieczornica, połączona z 
stępem Zespołu Estrado^- 
Wielkopolskiej Jednostki Kp ;

W niedzielę, jak zwykle J? 
codz. 17 do 22 — wiec*0* 
karnawałowy, (g)

koiprystycz.no
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Pracownicy poszukiwani
2 magazynierów zbożowych ze znajomością 
przechowalnictwa zbożowego zatrudnią z dn. 
1 kwietnia br. Rejonowe Zakłady Zbożowe 
PZZ” w Nowym Tomyślu. Warunki pracy 

j’ płacy do omówienia. K99
pracowników z wyższym wykształceniem tech­
nicznym i praktyki) na stanowiska st. inspek­
tora inwestycji, inspektora inwestycji, st. tech­
nologa branży spożywczej — pracąwników ze 
średnim wykształceniem i praktyką na stano­
wiska st. księgowego, księgowego do pracy 
w Poznaniu oraz st. referenta finansowego do 
pracy w Tarnowie k. Czempinia przyjmie 
państwowe Przedsiębiorstwo Przemysłowe. 
Oferty z życiorysem składać należy w Biurze 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K173.
2 inżynierów budowlanych z praktyką, 2 tech­
ników budowlanych z praktyką, 1 technika 
sanitarnego względnie 1 technika mechanika 
z praktyką, 2 tcchników-Iaborantów z prak­
tyką do pracy w Zakładzie Wyrobów Betono­
wych w Obrzycku Wlkp., 1 elektromontera, 
szklarzy, murarzy i robotników przyjmie za­
raz Przedsiębiorstwo Robót Przemysłowych, 
Budownictwa Terenowego, Poznań, ulica Żmi­
grodzka 41/49. Reflektujemy tylko na pracow­
ników wysoko kwalifikowanych i miejscowych.

-  K200
Chemika, technologa-spożywcę wzgl. technika 
spoż. na stanowiska kierownicze do działu pro­
dukcji zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady 
Koncentratów Spożywczych, w Poznaniu, ul. 
Bałtycka 85. Wymagane wyższe wzgl. średnie 
wykształcenie. Dojazd do miejsca pracy za­
pewniony. Warunki pracy i płacy do omówie-

Gosposia potrzebna na ple­
banię. Oferty Biuro Ogło-

f8S89g.

Pokój z kuchnią, 
ne, zamienię na

samodziel Sprzedam domek 2 
mieszka-i z kuchnią, z ——

pokoje z używaniem kuch 
. Oferty Biuro Ogłoszeń,

pokoje

Ogłoszeń, Świeuzew-

k.

samodzielne mie-

Rutynowane niaszymarki po- 
smkuję do warsztatu, pra­
ca stała. Orzeszkowej 9/11 

19236g
■ dla

Biuro

działkę
medycyny
Iz specjalista cho

rocił. Pozniń, u!, 
icgo 4, U [iętro.

samo­
chody i motocykle, rzetel­
ność i gwarancja 100-pro- 
ccriowa. Dojazd tramwa­
jem 9, 11. lei. 459 07. 18&40g

Tańców 
uczą,

pokoje
z małym ogród-

Poznaniu. Adres 
Biuro Ogłoszeń, 
skiego 3 dla

189<3g.
Sprzedam działkę pod bu­
dowę 1.300 m2, w Wągrow­
cu, tanio lub zamienię nu 
kuiy rasy leghorn. Jadwiga

i ieńska nr 8. 18998g
Domek jednorodzinny w Po­

laniu kupię. Posiadam 80 
s. zł. parcelę 000 m2, mie- 
kanie 3 pokoje z kuchnią 

Oferty Biuro

dom z wolnym po- 
Poznaniu. Adres

z.edam 40 arów ziemi peJ 
I udowi;. Pobiedziska, ulica 
Poznańska 5. 1902Sg
Sprzedani idealną połowę 
i zialki budowlanej 1600 tn2,

Poznań-Dębiec, ulica '•osno­
wa |2a m. 2. 19042g

budowlana 
vo. Ofert; 
Świerczew

nia na miejscu. K231
Sprzedawców wykwalifikowanych (pożądana 
znajomość branży tworzyw sztucznych wzgl. 
cirogistowskiej), inwentaryzatora, likwidato- 
ra(kę> do Działu Finansowego — przyjmiemy 
natychmiast do pracy. Zgłoszenia: Woj. Kurt. 
Wyr. Przem. Chemicznego, Poznań, Stary Ry­
nek 87/88, pok. 40 z życiorysem i odpowiednią
dokumentacje). K287
Ekonomistę lub technologa na stanowisko kie­
rownika przetwórni ryb, majstra produkcji 
oraz strażnika rybackiego — przyjmie natych­
miast Wielkopolska Spółdzielnia Pracy Ry- 
backo-Frzetwórcza w Poznaniu, ul. Małe Gar-
bary 4. K225
Głównego księgowego z pełnymi kwalifikacja­
mi przyjmie Rejonowa Spółdzielnia Ogrodni­
cza w Pleszewie w terminie do 31 marca 1961 
roku. Warunki płacy i pracy do omówienia li-
stownie albo na miejscu. K227
Elektryka samochodowego, blacharza samo­
chodowego, st. referentkę plac ze znajomością 
obliczania zasiłków — zaangażuje Frzedsiębior 
stwo Sprzętu i Transportu Budownictwu Te­
renowego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10. Wyna­
grodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu-
downictwie. -;_±— K228

Kierownikowi gospodarstwa PGR Roz­
bitek

ob. Antoniemu Dolocie
wyrazy głębokiego współczucia z powodu 
zgonu żony

składają
PRACOWNICY I ADMINISTRACJA

19434g

p-

Janina Biernacka
zmarła opatrzona
15 stycznia 1961 r.,

Pogrzeb odbędzie

Sakramentami św., dnia 
przeżywszy lat 52.
się w środę, 18 bm., o go-

dżinie 14 z kaplicy cmentarnej na Winiarach. 
W smutku pogrążona 

RODZINA
19491g |

Dnia 14 
żywszy 78

t
stycznia 1961 
lat, śp.

zmarł nagle, prze-

Dr Konrad Morawski
Pogrzeb 

o godz. 10.1
we wtorek, 17 bm.odbędzie się ... ______ ,

,50 z kaplicy na cmentarzu górczyń-
skim, o czym zawiadamiają przyjaciół i zna­
jomych

ZONA, CÓRKA, SYN I RODZINA
19433g

Dnia 15 stycznia 1961 r. zasnęła w pokoju, 
opatrzona Sakramentami św., w 79 roku życia, 
nasza ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

Józefa Tabakowa
z domu Pietraszak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej parafii M. B. 
Bolesnej na Górczynie.

Msza św. żałobna odbędzie się we wtorek, 
24 bm., o godzinie 6,30 w kościele parafialnym 
M. B. Bolesnej na Łazarzu.

O tym zawiadamiają
CÓRKI, SYNOWIE, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, Katowice, Popielewo, Szczecin 
Ostrów Wlkp., Montreal. 19512g

Garańu 
dla samochodu „War­

szawa” oraz
FURGONETKI 

„Pick-Uy” 
w dzielnicy Stare Mia­
sto poszukuje 
p. P. Obsługa Ratalnej 
Sprzedaży „ORS” O. 
Wojew., w Poznaniu, 
plac Kolegiacki nr 17.

K310

Zabudowania na hodowlę 
kur sprzedam względnie 
nrzyjmę wspólnika(czkę) do 
hodowli, przedmieście Po 
znania. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
1'iOOlg.

sk.cb, podnoszenię oczek na 
poczekania, ókrętka, pliso­
wanie, obciąganie guzików, 
pasków. Poznań, ul. Gwar-
dii Ludowej 41a. !9011g i

Odstąpię z powodu choro­
by, dobrze zaprowadzoną 
< zysz.czalnię pierza. Olerty 
Biuro Ogłoszeń, Świeiczew- 
sl.Ągo 3 dla 19035g.
Czyścimy pier: 
na poczekaniu. 
34, „Pióro”.

pościele

19030-
Su-tkę parkanową od 12 zi 
iii* oraz kompletne eparka- 
itenie wykonuje jan Wit-

pow. Poznań.
19051g

19118g

Wrenek, przy szosie sprzc 
dam. Wadzyńska, Poznań.

Przyjtnę wspólnika Ja prze 
roby gipsowe z sajiocho- 
cem małą bagażówką, wkład 
2'1000 zl. Oferty Biuro Ogło

15 mórg ziemi. 
Poznania. Aures

Gospodarstwo rolne 8 ha 
ziemi ornej, budynki ma-

pow. U rze- 
19084g

Pożyczki do 15.000 zł, dobre 
zabezpieczenie spiesznie po-

sk ego 3 dla l9044g.
Os-izja! 14 ha ziemi bura­
czane! z łąką, luurowana

Biuro Ogłoszeń,

1500".

pannę.

Łazarski

do

K203

eka-

Oferl 
Prasa,

go, spokojnego charakteru. 
Cel matrymonialny.. Oferty

Po-
8.

iu.mi (prąd elektryczny I, 
anai 
Of er

wurzjszką w ęelu matry- 
mpnialnym do 35 lat Ofer- 
iy z fotografią Bitiro Ogło 
szeń, świerczewskiegc 3

Dnia 14 stycznia 1961 
r. zmarł, śp.

Wojciech
Jakubowski

skiego 3 dla l9038g.
Kozwiedziotiy — hanmuwiec 
z micszkanjeni, zapozna to-

Będlewo, [jow I oz- 
19135(

Działkę do 7.500 m2 lub l

pow. Gniezno. 19040:

Przewielebnemu Duchowieństwu i Wszystkim 
za udział w odprowadzeniu na miejsce wiecz­
nego spoczynku drogich zwłok, śp.

Domiceli Wicherkiewicz
oraz wyrazy współczucia i kwiaty 

składa
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!” 

SIOSTRA 
19424g

nnur

Dnia stycznia 1961 zmarł po ciężkich
® cierpieniach nasz długoletni pracownik

Bolesław Łakomski
W Zmarłym tracimy' sumiennego pracownika 

i serdecznego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy Bożego Ciała,' przy ulicy 
Bluszczowej.
Rada Nadzorcza POP Pracownicy Zarząd

SPÓŁDZIELNI PRACY „ZBIERACZ” 
W POZNANIU

19454g

Administracja

farbuję

tramwajem

1'astą Plastik, kto 
-ufitc? Szydłowski,

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 18 bm., o go­
dzinie 11 z kaplicy na 
cmentarzu jeżyckim.

W smutku pogrążona 
ŻONA

Szamarzewskiego 32. 
19489g

W dniu 13 stycznia 1961 r. zmarł po krótkiej 
chorobie, nasz długoletni pracownik, prze­
żywszy lat 51,

Stanisław Szymański
st. bileter kina „Rialto” w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego, wzoro­
wego i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Rada Zakładowa Współpracownicy

WOJEWÓDZKIEGO ZARZĄDU KIN 
W POZNANIU

Dyrekcja

19499g

Dnia 14 stycznia 1961 r. o godzinie 4 rano, po 
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., zakończyła swe ofiarne, peł­
ne trudu i poświęcenia życie nasza najukochań­
sza, najlepsza, najtroskliwsza, nigdy niezapo­
mniana Mamuchna, Teściowa i Babcia, śp.

Teodora Kubisowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębcu.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona dnia 
18 bm., o godzinie 8,30 w kościele XX. Zmar­
twychwstańców, Rynek Wildecki.

O tym zawiadamiają 
w ciężkim bólu pogrążone

DZIECI I RODZINA
19517g

Ogłoszeń, Świcrczew- 
3 dla 19004g

logów, nu Stanowisku PKP, 
zapozna przystojną, do lat 
37, cel mai r i tnoniaim Koz 

Ofer

<lla 19058g.
V. dow a bezdzietna lut 52, 
inteligentna, posiada miesz-

pana
wwdzionego do lat 60. Po­
ważne oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dn 19072g.

Starsza wdowa, samotna, z 
mieszkaniem pozna pana, 
cii matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19078g.

Dnia 14 stycznia 1961 r. zasnęła w Bogu, po 
krótkiej chorobie, śp.

Stefania Myszkowska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm., o go­

dzinie 14,30 z kościoła Sw. Antoniego na Stary 
Cmentarz w Ostrowie Wlkp.

W głębokim żalu
RODZINA I KAZIMIERA NUREK

19474g

W dniu 13 stycznia 1961 r. zmarł długoletni 
pracownik na polu rolnictwa

inż. Marcin ^ayzacher
W Zmarłym straciliśmy świetnego i doświad­

czonego fachowca, prawego człowieka i ser­
decznego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, we wtorek, 

17 bm., o godzinie 11,50 z kaplicy cmentaiza na 
junikowie.

Dyrekcja, Koleżanki i Koledzy
REJON. ZARZĄDU HODOWLI ELITARNEJ 

ZWIERZĄT W POZNANIU
19486g

Dnia 2 stycznia 1981 r. zmarła w szpitalu 
w Gostyniu, opatrzona Sakramentami św., moja 
ukochana, najlepsza matka, troskliwa babcia, 
droga siostra i ciocia, śp.

Kazimiera Fijałkowska
z Matuszewskich

Uroczystości pogrzebowe odbyły się dnia 5 sty 
cznia br., w Krotoszynie.

W smutku pogrążona 
CÓRKA IRENA LENARTOWICZ

Borek, Krotoszyn, Poznań, Gostyń, Słupca, 
USA. ’ 19402g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM ROLNICZYM 
POZNAN - MALTA, ulica Katowicka .1 

zawiadamia 
wszystkich odbiorców o zmianie n-ru telefonów.

AKTUALNE NUMERY; 720-01, 720-02.
K30C

SPÓŁDZIELNI A PRACY 
BETONIARSKO - CERAMICZNA 
W PRZEMKOWIE, pow. Szprotawa 

poleca
do natychmiastowego nabycia i przyj­
muje w dalszym ciągu do wykonania:

wyroby beSonowes
Slupy ogrodzeniowe wszelkich rozmiarów 
zbrojone, rury kanalizacyjne od J50 dó
1500 mm zbrojone i niezbrojone.
chodnikowe 
do studzien,

(wszelkie rozmiary),
płyty 

zwężki
cembrowiny, nakrycia stu-

dzienne, osadniki uliczne kompl., kra­
wężniki chodnikowe, obrzeża trawnikowe, 
oplotowania prefabrykowane płyty peta® 
i ażurowe oraz dachówkę cementewą. 

Dostarczy również każdą ilość cegły pełnej pa­
lonej I, II i III gatunku wg cen obowiązujących., 

K246

Przetargi Komunikaty
Łódzkie Zakłady Sprzętu Pożarowego w Łodzi,
ul. Wólczańska 
ograniczony na 
riału i dostawę 
podanych norm

241, ogłaszają przetarg nie­
wykonanie z własnego matę-- 
wkrętów i nakrętek wg niżej 
i ilości:

1) Wkręty wg PN/M-82205
M-4X10 szt. 50.000

5X 6 39.000
2) Wkręty wg PN/M-82209

M-4X10 szt. 136.000
M-5X15 * * 130.000
M-5X18 41.000
M-6X£5 20.000

3) Wkręty Wg PN/M-32227
M-4X 8 szt. 60.000
M-4X10 »» 26.000
M-5X 8 40.000
M-5X12 1.050.000
M-5X15 180.000
M-5X20 33.000
M-5X25 33.000
M-6X25 101.000

4) Nakrętki wg PN/M-82146
M-4 szt. 32.000
M-5 1.170.000

Szczegółowych informacji udziela dział zaopa­
trzenia ŁZSP, w godz. od 7—15, telefon 473-91. 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
na kopercie: ,,Oferta” należy składać, w ter­
minie do dnia 31 stycznia 1961 r., w sekreta­
riacie Zakładów, ul. Wólczańska 241. Otwarcie 
•ofert nastąpi dnia 1 lutego 1961 r., o godz. 10. 
Zakłady zastrzegają sobie prawo wyboru ofe­
renta względnie unieważnienia przetargu bez
podania przyczyn. K233
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Borzykowie. poczta Borzykowo, pow. Wrze-
śnia zaprasza do składania ofert kosztory
sowych na wykonanie prac murarskich i to
1)

2)

dokonanie wykopu i wymurowanie funda­
mentów wagi wozowej 15-ton. oraz montażu; 
dokonanie kapitalnego remontu budynku 
administracyjnego GS.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i pfywatne. Ofer 
ty i kosztorysy należy składać do dnia 24. I. 
1961 r. w biurze Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” Borzykowo, pow. Września. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 
stycznia 1961 r. o godzinie 10. Zastrzegamy so-
bie dowolny wybór oferenta. K276

W drugą bolesną rocznicę śmierci najdroższej 
mamusi, teściowej i babci, śp.

Apolonii Mączyńskiej
z domu Wiciak

odprawiona zostanie msza św. żałobna w czwar­
tek, 19 bm., o godz. 8 w kościele Sw. Mar­
cina w Skórzewie, pow. Poznań.

O tym zawiadamia krewnych i znajomych
SYN

W poniedziałek, dnia 16 stycznia 1981 r. zmarł 
nagle, namaszczony Olejami św., mój najlepszy 
mąż, najtroskliwszy ojciec, ukochany i jedyny 
brat i stryjek, śp.

Witold Schreiber
Msza św. żałobna za duszę drogiego Zmarłego 

odprawiona zostanie dnia 19 bm., o godzinie 7,30 
w kościele parafialnym Sw. Marcina.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 14,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Stroskane
ZONA Z CÓRKA, SIOSTRA I RODZINA

19526g

Dnia 14 stycznia 1961 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia, prababcia i ciocia, śp.

Antonina Błotna
z domu Ozdowska

przeżywszy łat 86. '
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm., o go- £ 

dżinie 11,10 z kaplicy 'cmentarza na Górczynie. S
W głębokim smutku pogrążona F

RODZINA
Poznań, ulica Głogowska 83. lS498g

„GŁOS WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-78 w godz. 8—18;
redakcy 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”.
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Ruch" ur?ędv pocztowe 1 listonosze r’c 15 każdego miesiąca na miesiąc następny.
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Strona 6
| GŁOS WIELKOPOLSKI | 17. I. 1951

Weto-postrach słabych
W oczekiwaniu na lokalową politykę

popatrzcie na reprodukowany poniżej rysunek, a do 
wiecie się w czym rzecz. Tak, chodzi o zamiany

mieszkaniowe. Jeśli problem nie dotyczy Was dziś, mo 
że zatruć Wam życie za rok.. Bo sprawa zamian pozo 
stanie tak długo aktualna, jak długo duże lokale zajmo 
wane będą przez więcej niż jedną rodzinę. To znaczy, 
praktycznie jeszcze przez wiele wiele lat—

Pomińmy opis łańcucha for­
malności, choć ich załatwienie 
dla przeciętnego śmiertelnika 
(zwłaszcza od czasu ustanowię 
rpa kwaterunków dzielnico­
wych) stanowi nie lada wyczyn. 
Zajmijmy się wyłącznie końco 
wą fazą „operacji — zamiana 
mieszkania”, której zaintere­
sowani częstokroć sforsować 
nie mogą.. Nie mogą wobec 
„prawa weta” interpretowane­
go przez kwaterunkowe instan 
cje odwoławcze liberalnie, a 
bywa nawet —„ ze szkodą dla 
interesu społecznego.

Ustalmy: kto stara się o zamia­
nę mieszkania? Chętnych można 
by podzielić z grubsza na dwie ka 
tegorie: pierwsza — pragnąca opu 
Scić dotychczasowe locum ze wzglę 
du na jego wady (zbyt małe, zbyt 

Urzędnik kwaterunku: — Co kwaterunek ziączyt, 
tylko Pan Bóg rozłączyć może!

(Rys. E. Lipiński — „Szpilki” nr 15/1960).

duże, położone zbyt wysoko lub... 
zbyt nisko) i druga — zdecydo­
wana przenieść się gdzie indziej z 
uwagi na wspóllokatorów.

„Pierwsza kategoria” ma na o- 
gól do zwalczenia jedynie trudno­
ści typu powszedniego. Należy wy 
jednać zgoćę dwu dzielnicowych 
kwaterunków, jeśli translokacja 
ma się odbyć np. z Jeżyc na Wil­
dę; potem właściwie można „już” 
(kto próbował, ten wie, ile starań 
za słówkiem „już” się kryje...), do 
konywać przenosin.

„Kategoria druga”, to przeważ­
nie osoby, ciężko doświadczone 
przez Jos. Pragną one jak najszyb 
eiej wyjść z^kręgu „wściekłej mi­
łości” wspóllokatorów. Niestety — 
nieraz bezduszna interpretacja 
„przepisów” załamuje te plany, 
pogrąża ludzi w otchłań psychica 
nego załamania....

„Wściekła milość“
IV a czym ona polega? To 
* ’ uczucief?) zgoła osobliwe. 

Zazwyczaj „wybucha” w miesz 
kaniach, gdzie jedna ze stron 
jest wyraźnie ustępliwsza, kul 
turalniejsza, słabsza. Wówcztis 
ogranicza się jej prawa, wy­
piera z kuchni, potem z ła- 
z.enki obrzydza życe do tegc 
stopnia, by nieszczęśliwy współ 
lokator śmiał pojawiać się w 
demu dopiero wieczorem.

Tak „spreparowany” — jest 
dogodną postacią na (formal­
nie wspólnym) terytorium 
mieszkaniowym. Toteż gdy pą 
dojmuje próbę wyprowadze­
nia się, w drod7,ę zamiany po­
koju z kimś innym — „silny” 
zmienia front. On nie chce 
rozdzielenia z dotychczasowym 
lokatorem; jemu mieszka się 
ze „słabszym” dobrze. Prze • 
konuje o tym kwaterunkowe 
instancje. A jeśli to nie daje 
wyniku, sprzeciwia się wpro­
wadzeniu na miejsce „słab­
szego” — nowego lokatora.

Robi to najzupełniej forma', 
nie, w oparciu o przepis, za­

kazujący naruszania jego lo­
katorskich praw. Wynajduje 
tysiąc i jeden powodów, aby 
nie dopuścić do wyprowadze­
nia się „słabszego”. I na ogół 
„wściekła miłość” święci trium 
fy. Komisje odwoławcze w wie 
lu wypadkach bezdusznie i for 
rnalnie interpretują przepisy. 
Nie przeprowadza się wizji 
lokalnej, która mogłaby wal­
nie pomóc przy wyjaśnianiu 
sytuacji, zaciemnianej przez 
.silnych”. Pomijana bywa tra 
gedia człowieka zaszczutego.

Silni i słabi
IZ orowód rozpraw i odwo- 

łań c’®gnie się miesiąca­
mi. „Silny” przeważn e ma na 
adwokata. „Silny” ma zdrowe 
nerwy. Kontrpartner jest za-

Styczeń

17
wtorek

Imieniny
Antoniego, 

Jana

Słońce: 
wsch.: g. 7.55 
zach.: g. 16.11

Tcatry
CPERA — g. 19 — przedstawienie 

zamknięte
FOLSKI — g. 19 .jPotęga ciemno­

ty” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — godz. 19 „Łowcy głów” 

(kończy się ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Sylva” 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 10 — „Kozałin- 

ka” (kończy się ok. g. 12.30), g. 
16.30 — przedstawienie zamknię 
te

SATYRY — teatr w objeździe;

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — „Azais”
KONIN KOPALNIA — „N”.

Kina
APOLLO g. 10, 12.30, 15.30. 18, 20.15 

„Dama Kameliowa” (PSA 18 1.),
BAŁTYK — g. 11. 16, 19.30 —

„Krzyżacy” (poi. 12 1.)
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 — 

„Ząb rekina” (radź. 12 1.), g. 15, 
17.50, 20 — „Historia współcze­
sna” (polski, 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 
• 17.30. 20 — „Rosemarie wśród 

milionerów” (NRF, 12 lat)
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 

„Szatan z 7-mej klasy” (polski, 
10 1.), g. 18, 20.15 „Chcę być 
gwiazdą” (franc., 16 lat)

HUTNIK — nieczynne
MALUA — g. 16, 18. 20 „Dama z 

pieskiem” (radź., 16 lat)
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20,15 

„Pół żartem, pół serio” (USA, 
18 lat)

MUZA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 — 
„Milion” (franc., 16 lat)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Siostry” 
III seria (radź., 16 lat) 

łamany. Nieraz musi się le­
czyć, wyjechać do sanatorium. 
„Zwycięzcom” w to graj...

Kto zna podobne sytuacje 
ten wie, jakim zawodem sta­
je się dla ofiary „wściekłej mi 
łości” — negatywne załatwie­
nie przez władze kwaterun­
kowe wniosku o zamianę. Mo­
żna jeszcze napisać zażalenie 
co Ministerstwa Gospodarki 
Komunalnej i... czekać.

A na codzień — unikać ku­
chni, obsadzonej przez „sil­
nych”. Pichcić cichutko w po­
koju na maszynce nieskompli­
kowany posiłek. Wyczekiwać, 
przed wyjściem, aż na kory­
tarzu przebrzmią kroki tam­
tych. Uważać w łazience, aby 
nie poruszyć oznaczonego ko­
kardą kurka — symbolu bra­
ku porozumienia w sprawach 
domowych remontów. Listy 
trzeba kierować na adresy zna 
jomych, ciekawość „silnych” 
jest groźna. Urywa się kon­
takt ze światem, bo znajomi, 
czy znajome, nie mogą od­
wiedzać „słabszego”; „silni” 
natychmiast montują plotki o 
„kochankach”, piszą anon my. 
W miejscu pracy zdarza się ie 
przychylnie nastawieni współ­
pracownicy opowiedzą o jed­
nym jeszcze donosie, produk­
cji „silnych”...

Ludzkie dramaty
IZ oszmarne życie. He rozgry 

wa się podobnych trage­
dii w samym Poznaniu? To 
nie są sprawy błahe. To są 
Judzkie dramaty. W ich roz­
wiązywaniu urzędy zobowiąza­
ne są pomagać, interpretując 
przepisy życiowo, w duchu in­
teresu społecznego. A na.de 
wszystko darząc większą, niż 
cotychczas, uwagą problem 
zamian w ogóle.

Zainteresowani są skazani 
na szukanie pomocy u ogła­
szających się, nieraz niezna­
nych pośredników. A u kogo 
mają jej szukać skoro sprawa 
utworzenia w Poznaniu urzę­
dowego Biura Zamiany Miesz­
kań — od lat stoi na mar­
twym punkcie? Zdaje się, że 
powołanie go do życia byłoby 
także przejawem zrealizowa­
nia jakiejś aktywnej po 1 i t y- 
k i mieszkaniowej, w miejsce 
dotychczasowego rozdzielnic­
twa i rozstrzygania napływa­
jących spraw.

PIOTR ZYCKI

PANCERNIAK — godz. 17.30, 20 
„Telegraficzny pojedynek” (ru­
muński, 16 lat)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 

20.15 „Mściciel z Laramie” (USA, 
16 lat)

SCALA — g. 16, 18, 20 „Walet 
pikowy” (polski, 16 lat)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Premiera 
odwołana” (NRD, 14 lat)

WARTA — g. 15, 17.30 „Nikt nie 
woła” (polski, 18 1.), godz. 20 — 
seans zamknięty

WOJSKOWE — g. 17, 19.30 „Proces 
w Norymberdze” (NRF, 16 lat)

WCZASOWICZ — nieczynne;
ZNICZ (ZABIKOWO) — godz. 19 

„Płomień za kratą”
FOTOPLASTIKON — „Szwajca­

ria”;
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Paryski 
r/łóczęga”, Polonia: „Dama ka­
meliowa”, KALISZ — Stylowe: 
„Szklana góra”, Wolność: „Koń­
ski pysk”; LESZNO — Panorama: 
„Zloty ładunek”; C STROW — Ro­
ma: „Wesoła orkiestra”, Słońce: 
„Legenda o lodowatym sercu”; 
FILA — Iskra: „Mam 16 lat”.

Radio
PROGRAM I

14 — Radiostacja harcerska; 14.15 
— Słynne orkiestry rozrywkowe; 
15.05 — Program dnia; 15.10 — Słu­
chowisko dla młodzieży szkolnej; 
15.30 — Koncert rozrywkowy w wy 
konaniu Ork. Mandol. Rozgłośni 
Łódzkiej PR; 16.05 — Z cyklu: — 
.Opowieści wędrownicze”; 16.35 — 
Mbzyka rozrywkowa; 17 — Co się 
wam w tej and. najbardziej po­
doba; 17.30 — Z życia ZSRR; 18.05 
— Z cyklu: Narodowy Plan Go­
spodarczy; 18.25 — Kurs nauki ję­
zyka ros.; 18.40 — Skrzynka Ubez 
pieczeń Dobrowolnych PZU; 19 — 
„Ważniejsze wydarzenia w progr. 
PR w roku 1960”; 19.40 — Piosenki 
starowarszawskie; 20.26 — Sport; 
20.30— „Teatr współczesny”; 22 — 
Karnawałowa rewia orkiestr ta­
necznych;

Wiadomości: r, 1, 8, 9, 12.05, 16, 
18. 20, 21

UROK „NIEWIADOMEJ"

reorganizacyjnej modzie uderza przede wszystkim brak 
’ * jakiejkolwiek konsekwencji. Jedni i ci sami działacze 

potrafią w imię lokalnych interesów zmieniać zdanie, jak cho­
rągiewka na dachu.

Zawsze byliśmy zdania, że wszelkie reformy, które s z ł u c z - 
n i e utrzymują słabe drużyny w klasach wyższych, są nieży­
ciowe i wr^cz szkodliwe.

Szkodliwe, bo są zaprzeczeniem sensu sportowego współ­
zawodnictwa. Od początku istnienia sportu wszelkie regula­
miny układano z myślą o tym, by zwycięzca wyłoniony był 
w sporlowej walce o czas, mehy, punkty. Wszyscy ’ współ­
zawodnicy otrzymują w meczu, czy w rozgrywkach równe 
warunki startu. Biegacze rozpoczynają z tej samej linii startu, 
dla skoczków przygotowuje się jedną skocznię, wszystkie ze­
społy rozpoczynają rozgrywki od zerowego stanu swego konta. 
Nie wyróżnia się mistrzów ani też nie faworyzuje się słabszych. 
Dopiero końcowy rezultat biegu czy rozgrywek decydować 
ma o mistrzostwie lub spadku do klasy niższej.

Wynik walki sportowej jest zawsze wielką niewiado- 
m ą. To stanowi o uroku sportu, to jest przyczyną, dla klórej 
łych samych zawodników i te same zespoły kibice idą chętnie 
oglądać po kilka i kilkadziesiąt razy. Rozstrzyganie o pierw­
szeństwie zgodnie z przepisami regulaminów jest istotą sportu.

NIE ZASŁUGI...

"7 le by to było, jeśli regulamin sportowy nie obowiązywałby 
zawodnika czy zespołu ze względu na ich przeszłe za­

sługi, czy też aktualne sympatie. Rozgrywki stałyby się nudne, 
pawdopodobnie dla kibiców i dla zawodników, a ich sens 
zostałby sprowadzony do zera.

Vorwaerts Cottbus
Trzeci występ pierwszoligowej drużyny koszykarzy ASC 

Vorwaerts (Cottbus — NRD) zakończył się znów porażką 
zespołu gości, którzy przegrali w Jarocinie z tamtejszą Vi 
ctorią 50:53 (31:27). Na tle Victorii zespół gości wypad! co 
prawda lepiej niż w meczu z poznańską Olimpią, jednak 
i tym razem goście poza dobrym skutecznym strzałem 
ustępowali koszykarzomVictorii. W poprzednim meczu Vor 
waerts przegrał z Olimpią Poznań w Kościanie 51:74 i' z 
reprezentacją Zielonej Góry 51:62.

PONIEDZ1ELNE REFLEKSJE

„Reformy“ i reformy

D
ążenie do zachowania miejsca w wyższej klasie popszez 
reformy w rozgrywkach nie jest w naszym kraju, nie­
stety, żadną nowością. Trudno po proslu doliczyć się 
wszystkich reform, jakich dokonywano w różnych dy­

scyplinach sportu. Jedno się nigdy nie zmieniało — argumen­
tacja. Wszysikie reformy dokonywane były w celu podniesie­
nia poziomu rozgrywek. Nawet wtedy, jeśli kolejna reforma 
zaprzeczała poprzedniej. Taką nie nową sytuację mamy obec­
nie w piłce nożnej. To samo uzasadnienie — konieczność pod­
niesienia poziomu II ligi — było powodem decyzji o zmniej­
szeniu II ligi piłkarskiej do 18 drużyn i tym samym uzasadnie­
niem szermuje się dzisiaj, kiedy usiłuje się narzucić ulrzyma- 
nie II ligi, składającej się z 24 drużyn.

Zycie potwierdza zresztą to najlepiej. Kiedy I ligę bokser­
ską zmniejszono do 6 drużyn (przy dwóch spadających zespo­

łach) okazało się w praktyce,

PROGRAM II (Poznań)

14 — Koncert muzyki operowej; 
15.05 — Tańce kompozytorów pol­
skich; 15.30 — Dla dzieci: „Opel- 
-Kapitan”, ode. 6 pow. J. Brosz- 
kiewicza; 16.05 — Koncert życzeń; 
16.35—Kronika sportowa; 16.45 — 
Muzyka naszego regionu; 17 — 
Echo Pomorza; 17.20 — Na fali 
melodii; 17.40 — Pogadanka peda­
gogiczna; 17.45 — Gra Poznańska 
Piętnastka Radiowa; 18 — Aud. 
dla młodzieży; 18.25 — Muzyka i 
aktualności; 18.50 — Aud. aktual­
na; 19.05 — Uniwersytet Radiowy; 
19.15 — Reportaż literacki E. El- 
bsnowskiej i Wł. Ruminowicza; 
19.45 — Gra Orkiestra Jerry Men- 
go; 20 — S. Moniuszko: „Straszny 
dwór” — opera W 4 aktach; 20.50 
— Komentarz akt. K. Nowaka; 
21.27 — Kronika sportowa i wy­
niki Totalizatora sportowego; 21.40 
— d. c. opery; 23.42 — Muzyka ta 
neczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAN

18 >— Program dla dzieci (W-wa); 
18.40 — Telew. Kurier Warszaw­
ski (W-wa); 18.55 — Progr. public. 
„O nich się nie mówi” (W-wa); 
19.30 — Dziennik (W-wa); 20 — 

/Progr. z cyklu: „Porozmawiajmy” 
(W-wa); 20.20 — Film fab. radź.: 
„PrqJ.estuję” — od lat 16 (lok.);

Wystawa ;
SARP — St. Rynek 56 — wyst/awa 

akwarel wakacyjnych mgr. inż. 
arch. Zdzisława Piwowarczyka 
— wystawa czynna w godz. od 
15—20.

Dyżury pełnią
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINłĆZ 

NY IM. PAWŁOWA — chirurgia 
— interna — ul. Garbary 17, tel. 
540-04

APTEKI: 23 Lutego 18. Dzierżyń­
skiego 144. Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry 
nek Srćdecki 1, Główna 53. 

I

że nie przynosi io żadnego 
pożytku, gdyż w takiej małej
lidze wszystkie drużyny mogą 
prelendowdt do tytułu mi- 
strzowskiego i wszysikie mo­
gą być jednocześnie zagrożo­
ne spadkiem. AAożna byto w 
tej sytuacji wybrać dwie dro­
gi: zadecydować, że z 6-dru- 
żynowej ligi spadać będzie 
tylko jeden zespól lub też po­
większyć ligę. W ubiegłym 
roku uczyniono fo drugie, 
dzięki czemu Łabędzkie To­
warzystwo Sportowe i kaliska 
Prosną utrzymały się nadal w 
ekstraklasie.

Jeśli uważnie przyjrzeć się 
przebiegowi tegorocznych roz 
grywek, to łatwo zauważyć, 
że obok Polonii Gdańsk (ze­
szłoroczny wicemistrz ligi!) 
obydwu tym drużynom zagra­
ża znowu spadek. Pozostaje 
retoryczne pytanie, czy utrzy­
manie łych drużyn drogą re­
formy przyczyniło ^ię do pod­
niesienia poziomi/ w najwyż­
szej naszej klasie pięściar­
skiej?

PO P^SPIECHI

"7 pewnością, mimo wszysl- 
ko, co tu^powiedzięfehi, 

nie można zaprzeczyć potrze­
by reform w ogóle. Są sytua­
cje, kiedy życie je dyktuje i dla 
rozwoju sportu są pożyleczne. 
Tylko, czy trzeba się aż lak 
spieczyć, by po kilku miesią­
cach żałować popełnionych 
reorganizacji?

Jak wszędzie, tak i w spor­
cie wartościowe mogą być 
tylko reformy gruntow­
nie przemyślane, do 
czego warto zachęcić u nas 
przede wszystkim w gorącej 
wodzie kapanych zwolenni­
ków dwóch reform na rok (!) 
w piłkarstwie.

MAREK WIERZCHOWSKI

oumaa rozHAS -WM01 a —

IA TWA
. A ' m pi a

BOKS
I LIGA

ŁTS — Wybrzeże 10:10
Polonia — Stal 8:12

Legia — Gwardia 13:7
EBTS — Prosną 12:8

1. Stal Stalowa Wola
2. Legia Warszawa
3. BBTS Bielsko
4. Wybrzeże Gdańsk
5. Gwardia Łódź
C. ŁTS Łabędy
7. Prosną Kalisz
8. Polonia Gdańsk

14:4 108:72
12:6 119:61
12;3 93:85
11:7 98:78

9:9 80:100
7:11 84:96
6:12 77:1,11
1:17 57:1’3

. II LIGA 
GRUPA I

Warta — Stal 11:9
Burza — Pogoń 8:12

Zawisza — Gedania 10:10
1. Zawisza Bydgoszcz
2. Gedania Gdańsk
3. Burza Wrocław
4 Pogoń Szczecin
5. Warta Poznań
6. Stal Kutno

10:1
9:5
6:8
6:8
6:8
5:9

87:51 
8C:tO 
67:71 
66:72 
56:84 
66:78

GRUPA II
Błękitni — Budowlani 16:4
Hutnik — Pafawag 13:7
Astoria — Carbo 11:7

1. Hutnik N. Huta 10:4 81:57
2. AstoYla Bydgoszcz 1«:4 79:79
3. Carbo Gliwice 8:6 72:66
4. Błękitni Kielce 7:7 70:68
5. Budowlani Poznań 5:9 58:8?
6. Pafawag Wrocław 2:12 56:81

ZAPASY
I LIGA — STYL WOLNY

LZS Cłtarzew — Spójnia 9:7
Spójnia — Skra il;j
I.ZS Oltarzew — Skra 9:7
LZS Sulmierzyce — Drukarz 8:8
I cch — LZS Sulmierzyce 11:5
Lecii — Drukarz 12:1
Lotnik — Gwardia 5:11
Gwardia — Boruta 12:4
Lotnik — Boruta 11:5 

1—2. Gwardia Warszawa 4:9 23:9
Lech Poznań

3. LZS Cłtarzew
Spójnia Gdańsk
Lotnik Wrocław
LZS Sulmierzyce
Drukarz Warszawa

4:0 22:9
4:0 18:14
2:2 18:14
2:2 16:16
1:3 13:19
1:3 12:20

8. Skra Warszawa
9. Boruta Zgierz

o:4 12:0
6:1 9:23

KOSZYKÓY/KA

U LIGA MĘŻCZYZN
Polonia J. Góra — Olimpia 54:72
Śląsk II — AZS Poznań 6C:>3
Ostrovia — Lechia 72:54
Gónnk — Polonia Leszno 129:51
Gwardia — Slęza 59:16
AZS Wrocław — Lech II 50:68
1. Gwardia Wr. U 26
2. Górnik Wałbrz. 14 26
3. Olimpia P-ń 14 26
4. AZS Poznań 11 24
5. Lech H Poznań 14 24
6. Śląsk II Wr. 11 20
7. Slęza Wrocław 14 19
8. Lechia Z. Góra 14 18
9. Ostroyia 14 18

10. AZS Wrocław 14 17
11. Polonia J. Góra 14 17
12. Polonia Leszno 14 17

975:77.9
1038:865

939:732
949:794
942:873
837:878
788:835
783:926
826:938
816:845
831:1C1D
775:1029

II LIGA KOBIET
Unia — Lubuszanka 
Krzysztof — Ślęza 
Odra — Lustrzanka 
Lech II — AZS

1. Slęza Wrocław 11
2. AZS Wrocław 11
3. Lustrzanka Wał. 11
4. Energetyk P-ń 10
5. Lech II Poznań 11
6. Krzysztof Wałb. 11
7. Odra Wrocław 11
8. Unia Racibórz 10
9. Lubuszanka Z. G. 10

45:10
31:63
34:40
41:49

22 623:330
21 630:417
18 511:47.1
16 491:469
15 461:518
14 409:498
13 467:559
13 427:520
12 422:515

Zwycęsiwo 
Garnska Kon n

Niedawno powstała sekcja pić' 
ściarska konińskiego Górnika, stsr 
tująca w rozgrywkach o mistrzos­
two klasy B, odniosła już trzecie 
kolejne zwycięstwo. Górnicy nie 
stracili dotychczas żadnego punktu.

Ostatnio Górnik zwyciężył w KO 
ninie bardzo wysoko rezerwy ka­
liskiej Prosny 17:3. Oto wyniki 
walk według kolejności wag (pięś­
ciarze Górnika na pierwszym miej 
scu): Grabarek niespodziewanie zre 
misował z Piajznerem, Tomaszew­
ski zdobył punkty w. o.. Krzyżai - 
ski po wyrównanej walce wyg‘'at 
z Górskim, Radolski wygra! z Gćf 
skim II, Kinel po bardzo ładnej 
walce wygrał z Zajdlewiczem, Kol 
czyński wygrał przez poddanie 
w drugiej rundzie Nowaka, Zbo­
rowski wygrał przez poddanie 
w pierwszej rundzie Kobyłki, Ha- 
meika w pierwszym starciu zwy­
ciężył przez tko Miskę, Patalon n e 
został dopuszczony do walki przez 
lekarza : oddal punkty w. o. Ko­
łodziejskiemu, Chalecki wypunkto 
wał Przybyła, (wi)

W Toto-Lotku 
wylosowano: 2 (bojery), 
(bieg przez płotki) 27 (rugby). 
37 (sport motorowoćny), 
(siatkówka), 4!) (szermierka 
oraz dodatkowo 28 (rzut oszcze 
pem).

tu „Koziołkach"
wylosowano: 5, 15, 29, 45. 49.

na.de

